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Dziś bedzie pochmurno i zimno, miejsca­

mi prószący śnieg', temperatura najwyż­
sza około 36 stopni, najniższa w nocy, 25 
stopni. Wiatry północno - zachodnie.

We wtorek bedzie pochmurno, zimniej, 
lekki opad śnieżny. Temperatura najwyż­
sza około 33 stopni.

Możliwość opadów dziś 40 procent; w 
nocy 70 procent; we wtorek 40 procent.
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Dziś — poniedziałek, dnia 3 stycznia — 

Daniela, Genowefy.
Jutro — wtorek, dnia 4 stycznia — 

Tytusa, Eugeniusza, Anieli.
Pojutrze — środa, dnia 5 stycznia — 

Emiliana, Edwarda, Telesfora.
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NIXON DOMAGA SIE ZWOLNIENIA JENgOW
Ofensywa Lotnicza U. S. w Laosie
Z Dnia

Rakietowy 
Atak Na Bazę

—NIE UMIAŁ RZĄDZIĆ 
—MIASTEM — CHCE 
—RZĄDZIĆ KRAJEM

«-
Mayor John Lindsay nie za­

skoczył nikogo ogłoszeniem 
kandydatury na prezydenta. 
Publiczną tajemnicą było, że 
uważa on stanowisko mayora 
N. Yorku za odskocznię do 
Białego Domu. Ze wszystkich 
pretendentów do nominacji 
demokratów jest on chyba 
najmniej poważnym, nie tylko 
dlatego, że niedawno prze­
chrzci! się z republikanina na 
demokratę. Jego “osiągnięcia” 
na stanowisku włodarza N. 
Yorku dyskwalifikują go jako 
kandydata na jakikolwiek 
urząd. “Liberalna” sitwa w 
prasie i telewizji ciągłym 
wmawianiem, że posiada on 
“charizinę” pociągającą masy, 
wyrządza mu przysłowiową 
niedźwiedzią przysługę, bo łe­
chce i tak już wygórowane am­
bicje. “C h ar i zrn a” nie jest 
kwalifikacją na żadne odpo­
wiedzialne stanowisko. Abra­
ham Lincoln nie miał jej za 
centa a należy do najwięk­
szych prezydentów. Ma ją 
Lindsay a jest jednym z naj­
gorszych mayorów N. Yorku.

❖
Gdy sześć lat temu Lindsay 

obejmował stanowisko mayo­
ra, N. Yorku, jak większość 
wielkich miast znajdował się 
w ciężkiej sytuacji, obecnie 
stoi na krawędzi przepaści. J. 
Lindsay swymi “liberalnymi” 
reforma mi i niedołęstwem 
przyspieszył zmierzch naj­
większej kiedyś metropolii 
świata. Lubi on chwalić się 
swoim humanitaryzmem za 
który płaci ludność metropolii 
a ostatnio wobec pustek w 
skarbie miejskim cały stan N. 
York. Ten humanitaryzm po­
lega m. in. na tym, że zapo­
mogi opieki społecznej w N. 
Yorku są wyższe niż w jakim­
kolwiek innym mieście.

<{♦ ♦**
Napływ czarnych i białych 

z Południa oraz Portorykanów 
jest utrapieniem wszystkich 
miast. Dzięki wysokim zapo­
mogom opieki społecznej i ta­
nim mieszkaniom w domach 
budowanych przez miasto, na­
pływ biedoty do N. Yorku jest 
większy niż do innych miast. 
Dowodem są cyfry. W 1960 r. 
z opieki społecznej korzystało 
324,000 osób, w 1970 r. 1.1 mi­
liona, prawie trzy razy więcej. 
Od 1950 r. 1.7 miliona Mu­
rzynów i Portorykanów, prze­
ważnie biednych, osiedliło się 
w mieście a równocześnie 1.9 
miliona białych, płacących po­
datki przeniosło się do osiedli 
podmiejskich.

♦I* ❖ ♦>
Po wojnie N. York przeży­

wał rozkwit. Manhattan wy-
(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

w Da Nang
34 Wypadki Łamania 
Świątecznego 
Zawieszenia Broni
Sajgon, Wietnam Południo­

wy, (UPI) — Amerykańskie 
samoloty bombardujące, bez­
pośrednio po za kończeniu 
świątecznego zawieszenia bro­
ni, rozpoczęły masowe naloty 
na Laos. Celem akcji jest prze­
rwanie wielkiego ciągu do­
staw nieprzyjacielskich na po­
łudnie, szlakiem Ho Czi Min- 
ha. Jak podają źródła, są to 
największe naloty na Laos w 
ciągu ostatnich kilku miesię­
cy.

❖ ❖ ❖
Sajgon, Wietnam Południo­

wy, (UPI) — Cztery komuni­
styczne rakiety uderzyły dziś, 
wczesnym rankiem w zabudo­
wania wielkiej bazy lotniczej 
US, w Da Nang. Jeden Ame­
rykanin został ranny a 3 sa­
moloty zniszczone. Atak miał 
miejsce zaledwie w 55 minut 
po zakończeniu zadeklarowa­
nego przez komunistów świą­
tecznego zawieszenia broni.

Rozejm ś wiąteczny, zade­
klarowany przez komunistów 
na 3 dni został przez ich sa­
mych 34 razy złamany. — W 
zbrojnych incydentach, które 
miały miejsce w czasie zawie­
szenia broni, zostało zabitych 
dwóch Amerykanów oraz 21 
żołnierzy Południowego Wiet­
namu. W walkach tych nie­
przyjaciel stracił 45 zabitych 
żołnierzy.

Radiostacja Viet Kongu o- 
skarża Aliantów, że 25 razy 
złamali świąteczne zawiesze­
nie broni, nie podają jednak 
żadnych detali, kiedy i gdzie 
to miało miejsce.

Stu-funtowe sowieckiej pro­
dukcji rakiety spadły dziś ra­
no na hangary bazy w Da 
Nang. Z pośród kilkuset han­
garów bazy, tylko dwa zostały 
uszkodzone a trzeci zniszczo­
ny. Da Nang jest jedyną bazą 
lotniczą US na terenie Połu­
dniowego Wietnamu, z której 
samoloty brały udział w osta­
tniej serii nalotów na Północ­
ny Wietnam. (Pozostałe samo­
loty startowały z baz w Syja­
mie oraz z dwóch lotniskow­
ców na Morzu Południowym 
Chińskim). Atak na bazę na­
leży przypuszczalnie trakto­
wać jako odwet za naloty na 
Hanoi.

W Kambodży zakończyła się 
i operacja oczyszczania okolic 
| stolicy z komunistów. W cza- 
i sie tej operacji zginęło 157 żoł- 
| nierzy Kambodży a 545 zosta- 
j ło rannych. Nieprzyjacielskie 
, straty wynoszą 1,253 zabitych 
! oraz 4 wziętych do niewoli.

Sprawa
Szarża Cmentarza

Na Barykady
Belfast, Północna Irlandia. > 

(UPI). — Angielscy żołnierze I 
przeprowadzili szarżę na ba­
rykady w katolickiej dzielni­
cy miasta. Po sforsowaniu ich I 
aresztowali 100, podejrzanychI 
o wspieranie terrorystycznej 
akcji 1RA.

Wybory 
w Finlandii

Helsinki (UPI). Około pół­
tora miliona Finlandczyków 
bierze dziś udział w wybo­
rach do Parlamentu. Z pierw­
szych komunikatów wynika, 
że frekwencja wyborców wy­
nosi ponad 50 procent.

Na 200 mandatów jest 1.295 
kandydatów'.

Maryhill
Rada Szkolna Oakton Colle­

ge — która pragnie zabrać 
część cmentarza Maryhill na 
rozbudowę Kolegium odbędzie ’ 
zebranie we wtorek, 4 stycz- i 
nia 1972 r., o godzinie 7:30 
wieczorem na terenie Oakton j 
College, 7900 N. Nagle w 
Morton Grove. Jednym z 
punktów porządku dziennego 
będzie sprawa cmentarza.

W zebraniu wezmą również 
udział przedstawiciele Zarzą­
du Cmentarzy Katolickich, 
którzy nrzedłożą sw’ój punkt 
widzenia.

Zebranie jest otwarte dla! 
wszystkich. Zainteresowani, 
a są niińi polonijni rzymsko- 
katolicy w północno - zachod­
nich dzielnicach Chicago i 
osiedlach podmiejskich, po­
winni wziąć udział w tym ze-

I braniu.

Zdradziecka Sieć

i

112 Milionerów 
Nie Płaci 
Podatków

Washington, (UPI) — Naj­
mniej 112 Amerykanów, któ­
rych zarobki wyniosły od — 
$200,000 do jednego miliona, 
nie płaciło żadnych podatków 
federalnych w ub. roku z tych 
dochodów — jak twierdzi kon- 
gresman Henry S. Reuss (D- 
Wis.). — Reuss podkreślił, że 
przeprowadzona w roku 1969 
reforma praw podatkowych, 
pozostawiła pewne niedociąg­
nięcia z których korzystali nie- 
płacący podatki milionerzy, 
wobec tego Kongres będzie 
musiał ponownie przeprowa­
dzić nową reformę praw po­
datkowych. Reforma podatko­
wa z roku 1969, została prze­
prowadzona po ujawnieniu, że 
155 milionerów amerykań­
skich nie płaciło żadnych po­
datków federalnych za rok 
1967.

Kongr. Reuss wydał powyż­
sze oświadczenie, po uzyska­
niu z Dept. Skarbu pewnych 
wykazów, które nie podawały 
jednak nazwisk milionerów 
uchylających się od płacenia 
podatków drogą różnych le­
galnych, ale nieuczciwych, 
środków.

Wielu podatników amery­
kańskich, zarabiać będzie na 
czysto mniej w tym roku, mi­
mo wprowadzenia pewnych 
ulg podatkowych. Wpłyną na 
to zwiększone wpłaty podat­
ku na ubezpieczenie społeczne, 
a szczególnie wśród podatni­
ków o średnich dochodach. — - 
Stopa procentowa podatku 
“social security” pozostanie 
ta sama, t.j. 5.2 procent, ale 
podwyższono sumę rocznych 
dochodów, od których pobie­
rany bedzie ten podatek, z — ] 
$7,800 w r. 1971 do $9.000 w 
roku 1972.

22 Stycznia Anglia 
Przystępuje Do 

Wspólnego Rynku
Londyn, (UPI) — Premier 

Heath ma osobiście, w dniu 
22 czerwca, podpisać akt przy­
stąpienia Wielkiej Brytanii do 
Wspólnego Rynku.

Jednocześnie z Wielką Bry­
tanią przystąpią do Wspólne­
go Rynku następujące trzy 
dalsze państwa: Dania, Nor­
wegia i Irlandia.

Pierwsza 
Dama US 
w Afryce

Monrovia, Liberia. (UPI) 
— Pierwsza Dama US, ofi­
cjalnie reprezentując swego 
męża, rozpoczęła swą 8-dnio- 
wą podróż po państwach 
afrykańskich, Liberii, Ghanie 
i Wybrzeżu Kości Słoniowej.

W czasie dzisiejszej uroczy­
stości, towarzyszący Prezy- 
dentowej kaznodzieja Billy 
Graham, przemawiając do 
tłumu Liberyjczyków, stwier­
dził, że Liberia winna stać się 
“duchowym mocarstwem”.

Prezydentowa Nixonowa 
zajmowała miejsce pomiędzy 
prezydentem Wybrzeża Kości 
Słoniowej, jedynego państwa 
mówiącego po francusku, z 
pośród tych które odwiedzi 
w czasie swej afrykańskiej 
podróży, oraz prezydentem 
Maurytanii, Mohktar Ould 
Daddah.

U r o c zy s te nabożeństwo 
miało miejsce w liberyjskim 
kościele babtystów.

We środę pierwsza Dama 
US opuści Liberię, udając się 
następnie na Wybrzeże Kości 
Słoniowej.

Robert Kennedy 
w Nowym Grobie

Washington. (DP) — Mi­
nęło przeszło trzy lata od 
chwili kiedy kula zamachow­
ej' przecięła nić życia senato­
ra Roberta F. Kennedy’ego. 
Dotychczas ciało jego spoczy­
wało tuż za żywopłotem oka­
lającym teren, na którym spo­
czywają zwłoki jego starsze­
go brata prezydenta Johna F. 
Kennedy’ego, w grobie ozna­
czonym tylko białym krzyży­
kiem.

Obecnie kosztem $747,000 
została zbudowana płyta gro­
bowa o 125 stóp na południe 
od poprzedniego grobu. Jedną 
czwartą kosztów poniósł rząd 
federalny, a resztę rodzina 
Kennedych. Trumna została 
wyjęta z prowizorycznego 
grobu i umieszczona pod tą 
płytą. Przy przenosinach była 
obecna wdowa po senatorze, 
Ethel i młodszy brat zmarłe­
go sen. Edward Kennedy.

Warto przypomnieć, że nły- 
ta grobowa prezydenta Ken­
nedy’ego kosztowała $2.4 mi­
liona, nrzv czym rząd federal­
ny pokrył wvdatek do wyso­
kości $1-8 miliona.

Pakistan 
Uwalnia 

Rahmana
Dacca (UPI). — Nowy pre­

zydent Pakistanu Bhutto — 
zwolnił dziś bezwarunkowo 
przywódcę bengalskego ruchu 
wyzwoleńczego,! Shekh’a Mu- 
jibur Rahmana.

Bhutto odbył poprzednio 
szereg rozmów z Rahmanem, 
w których usiłował go prze­
konać, że Bengal winien sta­
nowić z Pakistanem jedną ca­
łość, ograniczając się tylko do 
szeroko potraktowanej auto­
nomii.

Rahman, — którego partia 
zdobyła większość w pakis­
tańskim parlamencie, został 
aresztowany, przez poprzednie 
władze Pakistanu, i oskarżony 
o zdradę, ponieważ w polity­
cznym programie domagał się 
autonomii dla Wschodniego 
Pakistanu.

514 Osób Zabitych 
Podczas Świąt
(UPI) - Dzisiaj do godz. 6-ej 

rano (czas chicagoski) liczba 
osób, które straciły życie w 
różnych wypadkach w czasie 
świąt noworocznych, wynosiła 
ogólnie 514.

432 osoby straciły życie w 
wypadkach samochodowych; 
40 zginęło w pożarach, jedna 
osoba została zabita w wypad­
ku samolotowym, a 41 zginęło 
w innych tragicznych okolicz­
nościach.

Największą liczbę strat w 
wypadkach samochodowych, 
zanotowano w stanie Califor­
nia — 57; w Texas zginęły 32 
osoby, na Florydzie 30, w Mi­
chigan 24, a w Georgia 23. — 
Tylko w trzech stanach, New 
Hampshire, Alaska i Delawa­
re nie zanotowano żadnych 
strat w życiu ludzkim w wy­
padkach samochodowych.

Król Danii 
Ciężko Chory

Kopenhaga (UPI). — Li­
czący 72 lata król Danii, Fry­
deryk IX uległ poważnemu 
atakowi serca. Dziś rano zo­
stał przewieziony do pobli­
skiego szpitala. Komunikat 
stwierdza, że stan chorego jest 
niebezpieczny.

“Phantomy” 
Dla Izraela

Washington. UPI) — Urzęd­
nicy administracji Nixona za­
powiedzieli, że Stany Zjedno­
czone zezwolą na sprzedaż sa­
molotów “Phantoms” Izraelowi 
w styczniu na bardzo dogod­
nych warunkach. Rząd Izraela 
wzamian za przyspieszenie 
sprzedaży “Phantomów” zgo­
dził się zmodifikowany wa­
runków stawianych w nego­
cjacjach prowadzonych z Egip­
tem, dla osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie otwarcia kanału 
Sueskiego.

3 Zabitych, 
8 Rannych 

w Eksplozji
Buffalo, N. Y. (UPI) — 

Eksplozja jaka nastąpiła 
wczoraj w młynie firmy 
“Pillsbury” — spowodowała 
szkody obliczane na sumę 
przeszło trzech milionów do­
larów. Jeden z robotników zo­
stał pogrzebany pod tonami 
gruzów, oraz spodziewanym 
jest że dwóch innych robotni­
ków straciło życie w eksplozji 
— ale zwłoki ich dotychczas 
nie odnaleziono.

Wśród ośmiu rannych ro­
botników na liście krytycznie 
chorych znajduje się Kazi­
mierz Regdos, lat 50, oraz 
Melvin W. Schrander, lat 51. 
Obaj odnieśli silne oparzenia 
w 50 procentach swego ciała. 
Henryk Zieliński, lat 58, z 
West Seneca — znajduje się 
także w krytycznym stanie 
zdrowia w szpitalu Emergen­
cy.

Podczas eksplozji 23 robot­
ników pracowało w zakładzie, 
z ogólnej liczby 275 zatrud­
nionych podczas tygodnia 
pracy. Pożar który objął roz­
ciągające się na dwa bloki za­
kłady, zwalczany był przez 
liczne jednostki straży pożar­
nej przez kilka godzin.

Prezes firmy Pillsbury, Te­
rrance Hanold, przybył wczo­
raj do Buffalo z Minneapolis, 
Minn, ażeby osobiście prze­
prowadzić śledztwo w sprawie 
eksplozji. Hanold zapowie­
dział że zakłady będą odbudo­
wane w niedalekiej przyszło­
ści, ale do tego czasu firma 
będzie zmuszona zwolnić 
wszystkich dotychczas zatru­
dnionych w zakładach praco- 
-wników.

Najmłodszy 
Mayor

Ayrshire, Iowa. (UPI) — 
Jody Smith, lat 19, obejmie 
dzisiaj urząd mayora tego ma­
łego miasteczka liczącego 243 
mieszkańców, jako najmłod­
szy mayor w kraju. Smith o- 
bowiązki mayora, wykonywał 
będzie poza normalnym swym 
zajęciem, jako szofer autobu­
su szkolnego.

Frank L. Rizzo, lat 51, były 
szef policji miasta Pittsburgh, 
Pa. który prowadził kampa­
nię na podstawie “ładu i po­
rządku’’ dzisiaj także obejmie 
rządy Grodu Stalowego, liczą­
cego jeden milion, 900 tysięcy 
mieszkańców.

Zgon Króla 
Paryskiej 
Piosenki

Paryż. (UPI) — W sobotę 
zmarł w szpitalu sławny fran­
cuski piosenkarz, Maurice 
Chevalier. Liczący 83 lata 
“król paryskiej piosenki”, jak 
go powszechnie nazywano, od 
3 tygodni znajdował się w 
szpitalu, na skutek niedoma- 
gań nerkowych. Przez dłuż­
szy czas korzystał ze sztucz­
nej nerki. Ostatnio nastąpiła 
znaczna poprawa. Nawet od­
łączono od niego sztuczną 

i nerkę. Jednak serce nie wy- 
i trzymało wyczerpania choro- 
*bą i nastąpił zgon.

Jako Warunku 
Wycofania Wojsk 
z Wietnamu
Zapowiada
Ulgi w Kontroli 
Cen i Płac
Washington (UPI). — Pre­

zydent Nixon w godzinnym 
wywiadzie telewizyjnym, na­
danym wczoraj wieczorem z 
sieci CBS (Channel 2) zapo­
wiedział że wszystkie wojska 
amerykańskie mogą być wy­
cofane z Wietnamu do listo­
pada b.r., pod warunkiem że 
komuniści zwolnią wszystkich 
jeńców amerykańskich. Jeśli 
komuniści nie zgodzą się na 
ten warunek, wówczas Stany 
Zjednoczone będą zmuszone 
do utrzjunania od 25,000 do 
35,000 swych żołnierzy w Płd. 
Wietnamie jak i do wznowie­
nia dalszych nalotów na o- 
biekty militarne w Północnym 
Wietnamie.

Wywiad z Nixonem prze­
prowadził korespondent CBS 
Dan Rather, z którego więk­
szość czasu poświęcona była 
sprawom zagranicznym.

Nixon oświadczył że pro­
pozycja wycofania wojsk a- 
merykańskich z Wietnamu w 
ustalonym terminie, pod wa- 
runkem zwolnienia jeńców, 
została podana komunistom 
tej jesieni, a odrzucona ka­
tegorycznie przez przedstawi­
cieli Północnego Wietnamu.
Negocjacje

“D ą ż y m y do zakończenia 
działań wojennych w Wietna­
mie drogą negocjacji — ale 
jeśli starania te nie będą u- 
wieńczone powodzeniem, wó­
wczas Stany Zjednoczone z 
pomocą planu wietnamizacyj- 
nego przekażą prowadzenie 
dalszych działań wojennych 
wojskom Płd. Wietnamu, po­
zostawiając jednak pewną 
liczbę swych wojsk w Wiet­
namie” — stwierdził Nixon.

“Mam wrażenie że wróg 
mając do wyboru wycofanie 
się U.S. z wojny Wietnams­
kiej przez zwolnienie jeńców 
amerykańskich, nie podejmie 
ryzyka zmuszenia nas do dal­
szego udziału w tej wojnie” — 
podkreślił Nixon.
Kandydatura

Zapytany przez Dan Rather 
czy będzie ponownie kandy­
datem na urząd prezydenta, 
Nixon zapowiedział że nie 
podjął jeszcze ostatecznej de­
cyzji w tej kwestii, ale spo­
dziewa się że do dnia 14-go 
stycznia podejmie tę decyzję 
i poda ją do wiadomości na­
rodu. “Mam jednak nadzie­
ję że nie zajdą nieprzewidzia­
ne wypadki, któreby stały na 
przeszkodzie ponownego u- 
biegania się o ten urząd” — 
powiedział Nixon. Prezydent 
zapytany czy wysunąłby po­
nownie Spiro T. Agnew na 
urząd wiceprezydenta, powie­
dział że mimo kontrowersyj­
nych opinii o nim, Agnew wy­
konywał sumjennie swe obo­
wiązki i pozostałby wraz z 
nim na balocie.
Gospodarka

Nixon optymistycznie za­
patruje się na dalszy rozwój 
gospodarki państwa w roku 
1972, oraz spodziewa się, że 
liczba bezrobotnych spadnie 
do 5.8 procent z lat 1960, co 
wpłynie na wprowadzenie 
pewnych ulg w programie 
kontroli cen i płac, przy dal­
szym spadku inflacji.

Nixon przypomniał że przy 
objęciu przez niego urzędu, 
liczba bezrobotnych wynosiła 
3.6 procent, która w ostatnich 
miesiącach wzrosła do 6 pro­
cent. Do wzrostu bezrobocia 
przyczyniło się znacznie prze­
stawienie gospodarki wojen­
nej na pokojową, zwolnienie 
około dwóch milionów osób 
zatrudnionych przy produkcji 
sprzętu wojennego, jak i po­
wrotu 400,000 żołnierzy ame­
rykańskich z Wietnamu.

“Utrzymanie niskiego pro­
centu liczby bezrobotnych 
wówczas, uzyskane było za 
zbyt wysoką cenę, gdyż kosz-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Kalendarzyk Historyczny $VA
Na Miesiąc Styczeń
Rocznica Orędzia Prezydenta Woodrow Wil­

sona z 13-tym Punktem, Domagającym Się 
Wolności Dla Polski. — Rocznica Powsta­
nia Styczniowego. — 64 Rocznica Dzienni­
ka Związkowego

2 stycznia 1939 — zmarł 
Roman Dmowski, wielki pol­
ski polityk okresu Pierwszej 
Wojny światowej — twórca 
polskiej polityki narodowej i 
organizator Stronnictwa Na­
rodowej Demokracji przemie­
nionego potem w Stronnictwo 
N a r o d o w e. W czasie Pier­
wszej Wojny światowej stał 
na czele Polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryżu, pod 
którego zwierzchnictwem 
walczyła “Błękitna Armia” 
gen. Józefa Hallera, ochotni­
ków polskich ze Stanów Zjed­
noczonych. W czerwcu 1919 
roku Dmowski podpisał wraz 
z Ignacym Paderewskim 
Traktat Wersalski w imieniu 
wolnej i niepodległej po 123 
latach niewoli—Polski.

Dmowski urodził się w dn. 
9-go sierpnia, 1864 roku.

8 stycznia 1918 — prezy­
dent Woodrow Wilson wydał 
do Senatu Stanów Zjedno­
czonych orędzie — którego 
trzynasty punkt zapowiadał 
—wskrzeszenie niepodległego 
państwa polskiego, posiada­
jącego bezpieczny dostęp do 
morza.

8 stycznia 1915—w Vervey 
w Szwajcarii ukonstytuował 
się Polski Komitet Ratunko­
wy. W skład Komitetu weszli: 
Ignacy Paderewski, Henryk 
Sienkiewicz, A. Osuchowski, 
W. Mickiewicz i A. Rosen.

Celem nowo założonej orga­
nizacji było niesienie pomocy 
Rodakom w kraju, na które­
go terenie toczyły się zma­
gania wielkich armii państw 
zaborczych.

8 stycznia 1920 — Niemcy 
podpisali w Paryżu z przed­
stawicielami państw zachod­
nich umowę o przejęciu przez 
Komisję Międzysojuszniczą 
Górnego Śląska i o wycofa­
niu z tych obszarów wojsk 
niemieckich — w związku z 
mającym się tam odbyć ple­
biscytem. Mimo umowy od­
działy niemieckie pozostały 
na Górnym Śląsku. Ubrano je 
jedynie w inne mundury — i 
przemianowano. Formalności 
stało się zadość!

13 stycznia 1793 — drugi 
rozbiór Eolski przez Rosję, 
i Prusy.

14 stycznia 1869 — urodził 
się Stanisław Wyspiański — 
wybitny poeta, dramaturg i 
malarz, zdaniem prof. Alek­
sandra Brucknera, najorygi­
nalniejszy i najgłębszy przed­
stawiciel kierunku Młodej 
Polski. “...Dzieckiem wyrósł 
pod Wawelem, mi >Jz’eńcem 
przejął się Ma mężem 
nie pogodził się Polską u- 
jarzmioną w obawie, że kaj­
dany weźrą się w jej duszę, 
— że niewola skrzywdzi jej 
pęd...”

Do najwybitniejszych jego 
dzieł zaliczany jest słynny 
dramat “Wesele”.

15 stycznia 1908 — pier­
wszy numer Dziennika Związ­
kowego, wyszedł spod pra­
sy. Sejm 17 ZNP odbyty w r. 
1907 w Baltimore, Md. — u- 
chwalił powołać do życia wła­
sny dziennik — Związkowy. 
Powstanie swe zawdzięcza 
Dziennik Związkowy przede 
wszystkiem M. J. Sadowskie­
mu, sekretarzowi generalne­
mu ZNP od r. 1895 do 1901. 
Pierwszym naczelnym redak­
torem Dziennika Związkowe­
go, wybranym przez Sejm był 
Franciszek H. Jabłoński, za­
stępca prof. T. Siemiradzki, 
a współpracownikami St. 
Osada i St. Orpiszewski. — 
Pierwszą redaktorką była 
panna Kazimierza Walukie- 
wicz. Po czterech tygodniach 
w dniu 23go lutego zmarł na­
gle naczelny redaktor — Fr. 
Jabłoński, więc Zarząd Cen­
tralny zamianował wtedy na 
jego miejsce naczelnym re­
daktorem prof. T. Siemiradz­
kiego, a do redakcji dodatko­
wo N. K. Złotnickiego.

17 stycznia 1945 — utwo­
rzone w Rosji oddziały pol-
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skie i wojska sowieckie po 
kilku miesięcznym bezczyn­
nym postoju na prawym brze­
gu Wisły’ — wkroczyły do ruin 
lewobrzeżnej Warszawy’.

Straszliwy obraz zniszcze­
nia, przywitał wkraczającą 
armię czerwoną marszałka 
Rokosowskiego, która mogła 
(ale nie uczyniła tego na roz­
kaz Moskwy) — oszczędzić 
Warszawę, przed ruiną przez 
udzielenie jej pomocy w po­
wstaniu Armii Krajowej, wal­
czącej z Niemcami, przez 63 
dni w Warszawie.

18 stycznia 1940 — zmarł 
Kazimierz Tetmajer — świet­
ny poeta, nowelista, autor 
znakomitych - realistycznych 
opowiadań ludowych, pisa­
nych gwarą góralską. “...Tet­
majer po mistrzowsku władał 
wierszem i językiem, poetyc­
kim — pisze W. Gomulicki, 
toteż utwory jego odznaczy­
ły się wielkimi walorami for­
malnymi, przyciągając liczne 
rzesze czytelników..

19 stycznia 1940 — zmarł 
w obozie koncentracyjnym w 
Sachsenhausen — wybitny 
polski uczony Ignacy Chrza­
nowski, profesor historii lite­
ratury Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Należał on do gru­
py profesorów wyższych u- 
czelni krakowskich, których 
władze niemieckie zaareszto­
wały jesienią 1939 roku. Los 
profesora Chrzanowskiego — 
podzieliło wielu wybitnych 
polskich naukowców.

21 stycznia 1915 — w Sta­
nach Zjednoczonych powstał 
Centralny Komitet Ratunko­
wy, który wraz z Komitetem, 
zawiązanym w Szwajcarii, e- 
nergicznie przystąpił do akcji 
niesienia pomocy Polsce.

21 stycznia 1920 — zorga­
nizowali bojówkarze pruscy 
krwawy napad na polskie ze­
branie w Szczytnie (teren ple­
biscytowy w byłych Prusach 
Wschodnich). Wielu ze zgro­
madzonych tam Mazurów i 
Warmiaków uległo poważnym 
obrażeniom. Przewodniczący 
zebrania — Bogumił Linka, 
jeden z przywódców ludu ma-

Warszawa — Koronną im­
prezą tego roku są w Grod­
kowie na Opolszczyźnie “Dni 
Józefa Elsnera,” poświęcone 
tej ambitnej postaci polskie­
go Oświecenia. Wieloletnia 
działalność artystyczna, peda­
gogiczna i organizatorska Els­
nera, zasłużonego kompozy­
tora i budowniczego polskiej 
kultury muzycznej w I-ej po­
łowie XIX wieku związana 
jest głównie z Warszawą. Z 
Opolszczyzną łączy go miejsce 
urodzenia. Tworzył zawsze 
“ku pożytkowi dobra wspól­
nego.” Jako kompozytor po­
zostawił po sobie liczne pieś­
ni, kantaty, oratoria, symfo­
nie i opery. Najcenniejszymi 
są utwory o tematyce społecz­
nej i narodowej. Elsner jest 
m. in. autorem muzyki do 
słynnych strof Ignacego Kra- 

zurskiego zmarł z odniesio­
nych ran.

22 stycznia 1863 — to data 
wybuchu Powstania Stycz­
niowego. Władze powstańcze, 
chcąc porwać do walki o nie­
podległość kraju szerokie ma­
sy, jeszcze tego samego dnia 
ogłosiły swym manifestem u- 
właszczenie chłopów. “... W 
pierwszym zaraz dniu jawne­
go wystąpienia w pierwszej 
chwili rozpoczęcia świętej 
walki Komitet Centralny Na­
rodowy ogłasza wszystkich 
synów Polski, — bez różnicy 
wiary i rodu, pochodzenia i 
stanu, wolnymi i równymi o- 
bywatelami kraju. — Ziemia, 
którą lud rolniczy posiadał 
dotąd na prawach czynszu, 
lub dzierżawy — staje się od 
tej chwili bezwarunkową jego 
własnością, — dziedzictwem 
wieczystym...”

23 stycznia 1889 — zmarł 
w Chile, — Ignacy Domejko. 
Pracą swą zdobył sobie ogro­
mne uznanie na terenie Ame­
ryki Południowej — gdzie 
znalazł drugą Ojczyznę, nie 
mogąc powrócić do kraju po 
Powstaniu 1831 roku.

Ignacy Domejko był ser­
decznym przyjacielem Ada­
ma Mickiewicza, jeszcze z 
Wilna, gdzie razem brali u- 
dział w spotkaniach Filoma­
tów, Filaretów i Promienio- 
nistych. Mickiewicz uwiecz­
nił postać Domejki, w swej 
nieśmiertelnej — III części 
“Dziadów” — występuje on 
tam w I scenie pod nazwi­
skiem Żegoty.

26 stycznia 1919 — odbyły 
się wybory posłów do pierw­
szego Sejmu Polski Odrodzo­
nej.

28 stycznia 1819 — zmarł 
w Warszawie, Jan Kiliński, — 
szewc i pułkownik w jednej 
osobie, przywódca warszaw­
skiego ludu — w pamiętnych 
dniach Insurekcji Kościusz­
kowskiej 1794 roku.

28 stycznia 1812 — zmarł 
Hugo Kołłątaj, jeden z naj­
wybitniejszych działaczy pol­
skiego Oświecenia. W okresie 
Sejmu Czteroletniego grupo­
wali się wokół niego wszyscy 
zwolennicy rychłego wprowa­
dzenia reform. Grupa ta o- 
trzymała nazwę Kuźnicy Koł­
łątaj owskiej. Jej to w dużym 
stopniu zasługą było doprowa­
dzenie do uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja.

chanej Ojczyzny.” Tegorocz­
ny program III Dni Elsnerow- 
skich w Grodkowie różni się 
koncepcją od poprzednich. Za 
centralną pozycję obchodu u- 
znano prawykonanie 4 utwo­
rów, nagrodzonych na I Ogól­
nopolskim Konkursie Kompo­
zytorskim im. J. Elsnera.

LBJ Znów 
Pali Papierosy 

Austin, Tex. — Lyndon B.
Johnson, który 15 lat temu 
przestał palić papieros}’, po­
nieważ miał atak serca, nie­
dawno znów został zauważo­
ny z papierosem w ustach.

Zapytany dlaczego, powie­
dział, że zdenerwował go “na­
strój świąteczny”.

Washington. (UPI)—Wska­
źnik przyrostu naturalnego w 
Stanach Zjednoczonych spadł 
dramatycznie w roku 1971 do 
jednego z najniższych pozio­
mów w historii, twierdzi Biu­
ro Statystyczne. Eksperci są 
zaskoczeni ponieważ na rok 
1971 przewidywano zwięk­
szoną ilość urodzin w porów­
naniu z rokiem 1970. Z 18.3 
urodzin na 1000 statystycz­
nych osób wskaźnik spadł do 
17.3. W roku 1971 urodziło się 
3,591,000 dzieci. Są to wpra­
wdzie prowizoryczne jeszcze 
dane i ścisłe będą dopiero 
osiągalne w lutym, nakłania­
ją one jednak do refleksji. 
Wskaźnik przyrostu nie był 
tak niski od czasu wielkiej 
depresji w latach 30-tych. Mi­
mo jednak tak niskiej liczby 
urodzin liczba mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych wzro­
sła.

Eksperci demografii wstrzy­
mują się od interpretacji co 
mogło być powodem tak ma­
łej liczby urodzin w 1971. 
Nie przepowiadają również 
nic na rok 1972. W minionym 
roku spodziewano się więk­
szego przyrostu naturalnego 
ponieważ wzrosła liczba ko­
biet w wieku, kiedy najczę­
ściej zostają matkami. Spe­
kuluje się, że może kobiety 
chcą mieć mniejsze rodziny 
względnie zwlekają z zakła­
daniem rodzin z rozmaitych 
powodów, jak np. sytuacja 
ekonomiczna w kraju, obawa 
przed bezrobociem i inflacją 
itp.

W Kanadzie 
Powstał Film 

o Armii Krajowej
Montreal — Telewizja Ka­

nadyjska (CBS) nakręciła 
film fabularny pt. “Kaliński 
Justice’ poświęcony polskiej 
Armii Krajowej. Bohaterami 
jego są żołnierze jednego z 
oddziałów AK biorącego m. 
in. udział w powstaniu war­
szawskim. Role ich grają 
przeważnie Polacy, artyści — 
amatorzy. Film nakręcono w 
ciągu 3 dni w Toronto i oko­
licy. Autorem scenariusza jest 
S. Woods, reżyserem Rene 
Bonniere. 1

Osiągnięcia 
i Rozczarowania 

Administracji
Washington, (N.D.)—Oce­

niając zeszłoroczne osiągnię­
cia i zawody administracji No- 
xona, doradca Białego Domu 
dał wyraz przekonaniu, że rok 
1971 ustalił w dziale polityki 
zarówno zagranicznej jak we­
wnętrznej “tendencję na 
przyszłe dziesięć lub piętna­
ście lat”.

Do “sukcesów” administra­
cji zaliczył on planowaną po­
dróż prezydenta do Pekinu i 
Moskwy, redukcje podatków, 
zwiększenie świadczeń eme­
rytalnych, stopniowe i przy­
spieszone wycofywanie wojsk 
amerykańskich z Wietnamu.

“Rozczarowaniem” była na­
tomiast dla rządu nierozwią­
zana dotąd sprawa zwolnienia 
amerykańskich jeńców wo­
jennych z niewoli komunisty­
cznej, oraz—w polityce we­
wnętrznej—brak zatwierdze­
nia przez kongres dwóch 
czołowych projektów ustawy 
to jest reformy systemu opie­
ki społecznej i planu rozdzia­
łu dochodów z podatków 
między władze federalne a 
stanowe i lokalne.

Rozmowy Handlowe 
Polska-Egipt

Warszawa. — W Warszawie 
zakończyły się polsko-egipskie 
rozmowy gospodarcze, w wy­
niku których podpisany został 
protokół handlowy, regulują­
cy wymianę towarową między 
Polską a Arabską Republiką 
Egiptu w roku 1972. Podpisa­
ny protokół przewiduje wzrost 
wzajemnych obrotów o powy­
żej 50% w stosunku do 1971 
roku.

Utwory Sienkiewicza 
Tłumaczone 

Na 48 Języków
Warszawa — Spośród pisa­

rzy polskich Henryk Sienkie­
wicza bije rekordy popular­
ności wśród czytelników i wy­
dawców zagranicznych. Tylko 
w latach 1945-1970 w różnych 
krajach świata ukazało się 
465 wydań jego książek w 
różnych językach. Utwory H. 
Sienkiewicza przetłumaczone 
zostały na 48 języków.
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“Dni Józefa Elsnera” 
Nauczyciela Chopina

sickiego “Święta ■ miłości ko-

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

pelniał się nowymi wieżowca­
mi w których lokowały swe 
biura wielkie korporacje. W 
latach 1953-60, dodano 42 mi­
liony stóp kwadratowych 
przestrzeni biurowej. W 1965 
r. prof. R. Vernon z Uniw. 
Harvard w obszernym studi­
um przepowiadał, że zapotrze­
bowanie na biura w N. Yorku 
nie ma granic. Po ukazaniu się 
studium prof. Vernona, co 
zbiegło się z objęciem stano­
wiska przez Johna Lindsay, 
rozpoczął się największy w 
dziejach miasta ruch budow­
lany. Plany przewidywały do­
danie 72 miliony stóp kw. 
przestrzeni biurowej. Plany 
wykonano tylko w części, po­
nieważ coraz wyższe podatki, 
zastraszający wzrost przestęp­
czości i strajki zaczęły wypę­
dzać zarządy i biura korpora­
cji z N. Yorku.

❖
Wraz z przenoszeniem się 

biur i zarządów firm, zmniej­
sza się liczba miejsc pracy, nie 
tylko w biurach. Wynoszenie 
się firm odbija się niekorzyst­
nie na hotelach. W 1969 r. 
przeciętnie było zajętych 76 
proc, pokoi hotelowych, w 
1970 r. 68 proc., w 1971 r. 62 
proc. Spadek o 5 proc, liczby 
gości w hotelach (N. Yorku) 
pociąga za sobą utratę pracy 
przez 2,000 ludzi. Do tego na­
leży dodać mniejsze dochody 
restauracji i sklepów. Znane i 
stare firmy, jak Stern, Saks, 
De Pinna, które były dumą N. 
Yorku — zamknęły swoje 
sklepy w śródmieściu.

❖
Odpływ zamożnych odbija 

się również niekorzystnie na 
życiu kulturalnym. Sławna 
Opera, Filharmonia i Biblio­
teka przeżywają ciężki kryzys 
i grozi im zamknięcie. Znikają 
teatry i kawiarnie. Pracy jest 
coraz mniej a ludzi coraz wię­
cej. Na mayora Lindsay spada 
znaczna część odpowiedzialno­
ści za bankructwo N. Yorku. 
Nie umiał on rządzić miastem 
a chce rządzić wielkim pań­
stwem!

Ulgi Dla Biednych 
Przestępców

Washington, D. C. — Sąd 
Najwyższy USA stwierdził, że 
sąd niższej instancji musi dać 
za darmo odpis procesu oskar­
żonej osobie, gdy jej nie stać 
na zapłatę, ale tylko przy 
oskarżeniach o zbrodnię. 
Jeżeli ktoś jest oskarżony o 
mniejsze przestępstwo i chce 
od wyroku apelować, musi 
sam płacić za odpis procesu, 
co kosztuje około $300.

MELENA MNISZEK

POWOJENNI
POWIEŚĆ

10------- (Ciąg dalszy)
—Niech pan nic nie mówi, będzie na to czas. Teraz chodź­

my czemprędzej do domu, musi pan wyspać się porządnie_
mówiła serdecznie.

Ach, jakże był jej wdzięczny za to, że nie kazała mu mówić 
i tłumaczyć się.

W godzinę potem Jerzy Strzelecki wykąpany, umyty, u- 
brany w czystą bieliznę, nakarmiony, spał snem kamiennym. 
W świeżej pościeli, czuł się naprawdę jak pod własnym da­
chem w Nowosiółkach rodzinnych, tak odległych i już dla 
niego straconych na zawsze.

Nie miał snów żadnych, bo może byłyby zbyt okrutne. 
Fizyczne zmęczenie wywołało tylko również fizyczne zado­
wolenie, że jest u przyjaciół i że zamiast łachmanów brud­
nych i gryzących robactwem, spoczywa w jakiemś królew- 
skiem łożu bezpieczny, ocalony. Spał, a w domu Uchańskim 
panowała cisza, nakazana przez panią Pobożynę, by nic nie 
przerwało odpoczynku nieszczęsnego junaka. Nikt jednakże 
w domu nie spał jeszcze. W stołowym, obszernym pokoju, na 
kominku płonął ogień. Przy stole spożywano wieczerzę. Dwo­
je dzieci, Celuś, sam przez siebie nazywany Ciś i czterolet­
nia Asia, czyli Joasia, na wysokich fotelikach obok matki, 
szczebiotały ciągle i jak na sprężynach odwracały się często 
do kominka, przy którym siedział na stołku bardzo stary 
człowiek. Ogromny był, białowłosy, z twarzą pomarszczoną, 
pełną głębokich bruzd. Uśmiechał się on do dzieci i ciągle 
coś do nich zagadywał, popijając mleko z kubka i zagryzając 
chlebem. Pana Pawła Poboga dzieci nazywały dziadusiem, 
staruszka przed kominkiem tytułowały dziadulkiem,

—Dziadulku — wołał Ciś — będziemy jutro strzelali do 
świeczki.

—Będziemy, a jakże! . . .
—I świecą będzie bolszewik?
—Bolszewik, a jakże, ho! ho! ...
—A z lewolwelu? — spytała Joasia.
—Nie ma rewolweru, zabrali bolszewicy.
—No to z ciego? ...
—Z karabinu Cisia z kapiszonem.
—To bolszewikowi nic się nie stanie.
—Zgaśnie, jucha, zobaczysz!
—Jucha! ... ha, ha, ha — zanosił się Ciś serdecznym 

śmiechem.
Gdy dzieci odeszły spać, odprowadzone przez matkę, Po- 

bóg wyszedł również i po chwili wrócił.
—Jurek śpi jak zabity, możeby się napił herbaty, ale szko­

da go budzić.
Stary Krzepa poprawiał ogień na kominku.
—Nie trzeba, jaśnie panie, sen milszy od jadła. A toż cień 

wrócił nie człowiek. Jak śpi, to i nie myśli, a jak zacznie 
myśleć, to co mu z tego przyjdzie? . . . Pan był z panów, 
bogacz, obszarnik, jakich mało nawet na naszych kresach, a 
dziś ot . . . biedak, obdarty, pokaleczony! Tylko żeby nawet 
w łachmanach, a pan zawsze panem będzie, tak samo jak i 
nasz pan Roman, jak i świętej pamięci dziad jego, a ojciec 
jaśnie pana, pan Marceli był, kiedy my po węgrowskiej bitwie 
przed moskalami się kryli. Nie ten jest prawdziwy pan, co 
udaje pana, jego ten, co nim naprawdę jest.

—O czem mówicie? — spytała, siadając przy lampie. 
—O Jurku — odrzekł pan Paweł — toż straszny los! 
—Nie opuścimy go. Romek coś dla niego obmyśli.
—Jaśnie państwo dla wszystkich coś obmyślają, tylko 

że dla nich nikt i nic.

Slims Hipline
PRINTED PATTERN

W w

4713 1

SIZES
10/2-22/2

SLIMMING your hipline is one 
happy result of the angled skirt 
seaming. It adds interest to a 
smart and simple Dacron knit, 
linen, blend.

Printed Pattern 4713: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yds. 45-in.

SEVENTY FIVE CENTS — to: 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 i 
what-to-wear answers. $1.00.

INSTANT SEWING BOOK — •

—Niech dziadulek nie mantyczy, jeszcze mamy dzięki 
Bogu więcej niż inni.

—Bo i pewno! Cztery krowy, co z łaski te Hunny zosta­
wili, ani jednego konia.

■—Jakto, nie mamy koni? v
—O, to ci rumaki! parszywe szkapy, co już przy arma­

tach zdychały, a po które się jasna pani sama fatygowała na 
licytację.

—Czemuż Krzepa nie pojechał, trzeba mnie było wyrę­
czyć — uśmiechnęła się mile.

—A potem gdziebym oczy schował, jakbym takie drań- 
stwo przyprowadził? Ja już i tak jak głupi chodzę. Co jaśnie 
pan Roman powie, jak zobaczy teraz Uchanie, to i myśleć 
się nie chce.

Pani Teresa/westchnęła.
—Niech tylko przyjedzie zdrów, to będzie kontent z tego, 

co jest, a przedewszystkim jak zastanie nas zdrowymi i dach 
kochany nad głową. To najważniejsze.

—Tak to ono i jest — przytwierdził Krzepa.
Stary Pobóg patrzał na ręce synowej, w których igła 

migała żwawo, błyskając jak srebrny włosek.
—Ścibolisz i ścibolisz, kochanie, i po co to? ...
Zaśmiała się, pokazując ubranko na wykończeniu.
—Lepiej by tatuś pochwalił moje dzieło. Ciś będzie miał 

nowy garniturek. Czy brzydki? Jak żyję, nie szyłam, ale ... 
la necessite est la mere de 1’industrie. ...

—Z czegóż to zrobione? . . .
—Z mojej starej sukni. Przykroiłam na miarę starego 

ubranka i jest. Zobaczy tatuś, jak się Ciś wystroi, Drze malec 
bez miłosierdzia.

—A co ma sobie żałować! — mruknął Krzepa — wie kim 
jest, krew czuję, z jakiego gatunku pochodzi.

—Nigdy nic nie wiadomo, dziadulku, co kogo w życiu 
spotka.

—Pewno! Jaśnie panią też nie spodziewałem się widzieć 
z igłą, ani na polu, wymierzającą chłopu żyto, które sieje z 
fartucha.

—Dziękujmy Bogu, że Karwacki siał i orał, nie ja sama, 
wtedy byłoby gorzej, ale także musiałoby być, skoro siewniki 
popsute i brak koni. . . .

Krzepa zaklął pod nosem i z gniewem rzucił szczapę 
drzewa na ogień.

—Popsuł się cały świat Antychryst już widać na wozie 
ognistym jeździ. . . . Boże, Boże, daj zmiłowanie. . . .

—Niech no dziadulek nie mantyczy, a lepiej powie nam 
coś ciekawego o naszych kresach. Ot może o lesie i rzece 
krążskiej.

Krzepa ożywił się.
—A może o tern, jak to raz młody i piękny pan, dziedzic 

prawy na Krążu, siedział ze swoją cudną królewną, przy 
ognisku, pod jodłami nad rzęką, w noc Kupały. . . .

Ciemne oczy pani Teresy błysnęły złotym promieniem.
(Ciąg Dalszy)
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Kronika z Marianowa
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pier­
wszy piątek miesiąca; spowiedź 
słuchana będzie każdego rana o 
8-ej; w czwartek po południu, o 
4:30 i wieczorem o 7-ej; także w 
piątek wieczorem, o 7-ej podczas 
mszy św.

Chrzest
Sakrament chrztu św. otrzymał 

Ryszard Andrzej Kroenke, syn 
Andrzeja i Diany Kroenke.

Pierwsza Msza Św.

Każdego rana w tygodniu msza 
św. pierwsza odprawiona będzie 
o godzinie 6:30 zamiast o godz. 6.
Koperty Tygodniowe

Kto nie otrzymał kopert tygo­
dniowych na rok 1972, niech po­
rozumie się z biurem parafialnym 
— a otrzyma je osobiście, albo 
też pocztą.
Lektorzy i Komentatorzy

Z Karty Żałobnej
Ostatnio odbył się pogrzeb śp. 

Alberta Castano.
Posiedzenia

We wtorek 4 
parafialny. W 
— Klub Matek

stycznia; — Chór 
środę 5 stycznia 
(Mothers Club).

Instalacja Nowego Zarządu

W sobotę, 8 stycznia — Robert 
i Roman Tojza.

W niedzielę, 9 stycznia — o 
godz. 7-ej — Stanisław Odon; o 
8:30 —Tadeusz Wlezień i Dawid 
Tuman; o 9:45 — Tadeusz Olasek 
i Piotr Odon; 11:15 — Mark Czo- 
ske i Jan Urbaniak; 12:15 — Da­
wid Cipowski i Chris. Piekarz.

Instalacja nowej administracji 
Chóru parafialnego .połączona z 
kolacją i zabawą odbędzie się w 
sobotę, 8 stycznia ,w sali zwy­
kłych posiedzeń.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Roczne Gminy 

41 ZNP odbędzie się w środę 
5 stycznia, o godz. 8 wieczo­
rem, w sali del. A. Leszczyń­
skiej, 2532 W. Fullerton ave. 
Uprzejmie prosimy odesłać 
Mandaty wybranych Delega­
tów z Grup Związkowych do 
Gminy 41 ZNP na ręce sekr. 
Heleny M. Stermińskiej, 2062 
N. Leavitt ul., Chicago, 111. 
60647. — Prezes Czesław M. 
Kościelak, sekr. Helena M. 
Stermińska.

Instalacja w Tow. 
Obrona Polski

Tow. Obrona Polski, Grupa 712 
ZNP odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie we wtorek, 4 stycz­
nia, w sali zwykłych posiedzeń, 
w Moskal Caterer Hall, 5639 N. 
Milwaukee ave., o godz. 6:30 wie­
czorem, połączone z instalacją i 
Zabawą Gwiazdkową.

Św. Mikołaj przybędzie na po­
siedzenie i obdarzy naszą mło­
dzież obecną na sali, podarunka­
mi.

Komisarka Okręgu 13-go ZNP, 
p. Zofia Buczkowska również za­
szczyci nas swą obecnością i od­
biorze przysięgę od nowego za­
rządu Grupy. Prezes Armatys 
prosi członków o listowne lub te- 
lef. powiadomienie go kto weźmie 
udział w tym posiedzeniu, gdyż 
chodzi o przygotowanie kolacji i 
podarków dla młodzieży.

Adres; Edwin Armatys, 5624 N. 
Mango ave. lub telefon 775-1734.

Prezes — Edwin Armatys; sekr. 
prot. Jennie Armatys.

Bingo w Parafii 
Władysławowo

Pani Cecylia Garnek, kore­
spondentka parafii Św. Wła­
dysława, informuje zaintere­
sowanych, że w sali parafial­
nej przy zbiegu ulic Hender­
son i Long będą się odbywały 
gry w Bingo w każdą środę, 
począwszy od środy, 5-go sty­
cznia, godz. 7:30 wieczorem. 
Podawane będą w czasie gry 
napoje ochładzające.

Dochód gry w Bingo będzie 
obrócony na pokrycie deficy­
tu szkolnego.

Podziękowanie
Wszystkim hojnym ofiarodaw­

com na potrzeby szkoły i koniecz­
ne naprawy budynków parafial­
nych, oraz za ofiary świąteczne, 
ks. proboszcz Stanisław Majkut, 
C. R. składa serdeczne Bóg Za­
płać!
Zapisy do Parafii

Która rodzina mieszka w obrę­
bie parafii Marianowskiej powin­
na zapisać się do parafii, abyśmy 
mieli dokładny spis parafian.
Rocznica Ślubu

Bolesław i Dolores Tancer ob­
chodzą w tych dniach rocznicę 
pożycia małżeńskiego. Serdeczne 
Gratulacje!

Z Gminy 123 ZNP
Gmina 123 ZNP, odbędzie 

swe roczne i wyborcze zebra­
nie w poniedziałek, dnia 3go 
stycznia, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51-a ul., począ­
tek o godzinie 7.30 wieczorem. 
Uprasza się wszystkich, któ­
rzy zostali wybrani delegata­
mi lub delegatkami, o obec­
ność.

Zawiadamia się, iż Instala­
cja Gminy 123 odbędzie się 
22 stycznia, w sali Łączkow­
skich. Bilety można zakupić 
od członków komitetu lub — 
przy wejściu na salę. Zostanie 
wykonany krótki program, po­
dana będzie kolacja a następ­
nie odbędzie się zabawa tane­
czna przy doborowej orkie­
strze Pasierba.

Tegoroczna Gwiazdka dla 
dzieci z Grup należących do 
Gminy 123-ej ZNP, odbędzie 
się w niedzielę, 30 stycznia, 
1972 roku. Uprasza się, by se­
kretarze każdej z Grup powia­
domili dzieci przynależne do 
swej Grupy, by przybyły na 
tę Gwiazdkę.

Komitet czyni starania, by 
każdemu dziecku obecnemu 
na Gwiazdce dać jakiś upomi­
nek. Wskazanym byłoby, by 
rodzice zechcieli przygotować 
swe dzieci, by wystąpiły one 
ze śpiewem lub deklamacją 
czy tańcem, bo Gmina będzie 
starała się mieć swój zespół 
śpiewu i tańca.

Rodzice są proszeni o obec­
ność, by nikt nie pominął te­
go Dnia dziatwy w naszych 
grupach związkowych przy— 
Gminie 123 Z.N.P.

Tomasz Paczyński, prezes 
Gminy, Florentyna Wiatrow- 
ska, wiceprezeska Gminy.

GŁÓWNY DOCHÓD ! WYŚLIJCIE DO:

PATRICK J. McEVOY, President

188 Industrial Dr. Box 286
Dept. P.Elmhurst, Illinois

Nazwisko

Ulica

StanMiasto

Numer Telefonu

SECURED INVESTMENTS 
PLANS, INC.
ELMHURST EXECUTIVE 
OFFICE BLDG.

z Wystałej 
Szkockiej Whiskey

Handel whiskey jest jednym ze • 
starszych przejawów aktywności * 
ekonomicznej. Obecnie na skła- [ 
dzie w Brytyjskich magazynach J 
bondowanych w Szkocji towar ■ 
ten może zapewnić główne za- i 
robki i korzyści podatkowe. Te- I 
lefonujcie po dalsze informacje • 
312-259-4604 lub wyślijcie kupon J 
zamieszczony obok: '

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

SUNNYSIDE AVE.

IRVING PARK RD.
Proszę telefonować:

PORTAGE PARK NEWS
Telefon: — 545-7643
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Telefon: — 278-8700

Nowy Zarząd 
Tow. Św. Anny, 
Grupa 2244 ZNP

Posiedzenie Tow. św. Anny Gr. 
2244 ZNP — odbyło się w nie­
dzielę, 26 grudnia, w sali parafial­
nej św. Pankracego, przy 40-ej 
i Richmond ul. Ważne sprawy by­
ły omawiane, poczym przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu. 
Przewodniczącą wyborów była 
siostra Zofia Wajda.

Zarząd na rok 1972 był wybra­
ny przez aklamację w następują­
cym składzie:

Maria Sowa, prezeska; Stefania 
Sefton, wiceprezeska; Stefania To­
karz, sekr. fin.; Janina Wass, sekr. 
prot.; Zofia Kośtalik, kasjerka; 
Anna Dronżek, radna; Ludwika 
Ptaszkowska, 1-sza radna: Helena 
Marczyk, 2-ga radna; Stefania 
Działo, chorążyni; Anna Michur, 
1-sza chorążyni; Zofia Majda, 2ga 
chorążyni.

Zarząd był zatwierdzony na 
wniosek Siostry A. Michna. De­
legatki do Gminy 139 są wybrane 
na zatwierdzony wniosek Siostry 
M. Michalik: Janina Wass, Zofia 
Majda, Stefania Tokarz, Stefania 
Sefton, Ludwika Ptaszkowska, 
Helena Marczyk. — Za Zarząd: 
Janina Wass. sekr. prot.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Insbl*rn 

Gminy 39 ZNP
Roczne i instalacyjne posie­

dzenie Gminy 39-ej ZNP od­
będzie się we wtorek, dnia 4 
stycznia, 1972 roku, — w sali 
Columbia Hall, pnr. 1700 W. 
48-a ulica i So. Paulina, począ­
tek o godzinie 7-ej wieczorem. 
Prosimy zaopatrzyć delegatów 
w mandaty.

Na instalację przybywa 
Wiceprezeska Z.N.P.. p. Hele­
na Szymanowicz, która doko­
na zaprzysiężenia wybranego 
na rok 1972 zarządu Gminy 
39-ej Z.N.P.

Franciszek Prochot, prezes 
Gminy 39 Z.N.P.

Helena Marzec sekr. Gminy.

Onłatek Koła
SPK Nr. 15

Opłatek Koła odbędzie się 
dn. 9-go stycznia, o godz. 3-ej 
po poł., w siedzibie Koła, w 
Domu Samopomocy Nowej 
Emigracji, 1514 N. Milwaukee 
Ave.

Urządzając Opłatek, Zarząd 
Koła miał na myśli nawiąza­
nie bliższego kontaktu ze swy­
mi członkami i Ich Rodzinami 

Jednocześnie jaknaj serdecz­
niej zapraszamy Organizacje 
Żołnierskie do wydelegowa­
nia Swoich przedstawicieli.

W programie artystycznym 
wezmą udział, znana artystka 
dramat, p. Wanda Zbierzow- 
ska-Frydrych, oraz niezrów­
nany p. Antoni Trzaskowski.

Na Opłatku przeprowadzo­
na będzie rejestracja wszyst­
kich niezrzeszonych b. żołnie­
rzy Polskich Sił Zbrojnych 2 
Wojny Światowej, Kompanii 
Wartowniczych, Czerwonego 
Krzyża i Pomocniczej Służby 
Wojskowej.

Do zobaczenia się na Opłat­
ku Kombatanckim SPK No. 
15, na który serdecznie zapra­
sza, za Zarząd: — Kazimierz 
Iwanicki, prezes; Kazimierz 
Stawicki, sekretarz.

Z Gminy 2 ZNP
W środę, dnia 5 stycznia, 

odbędzie się roczne i wybor­
cze posiedzenie Gminy 2-ej 
ZNP, na które proszeni są 
wszyscy delegaci i delegatki 
do Gminy. Posiedzenie to od­
będzie się w sali szkolnej św. 
Wojciecha, przy 17-ej ul., i 
Paulina, początek o godz. 8ej 
wieczorem.

Przypominamy wszystkim 
sekretarzom Grup, by nade­
słali swe mandaty na ręce se­
kretarki Gminy, Wandy Alle- 
lujka, adres: 4216 S. Rockwell 
Street, Chicago, 111., 60632, — 
lub przynieśli je na posiedze­
nie.

M. Dumański, prezes Gmi­
ny; W. Allelujka sekr. Gminy.

Zebranie Zarządu 
i Dvrekcn 

Wydziału K.P.A.
Zebranie Zarządu, Dyrekcji 

oraz Komitetu Doradczego 
Wydziału Stanowego Kongre­
su Polonii Amerykańskiej od­
będzie się w poniedziałek, 
dnia 3-go stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w Domu Wydzia­
łu, pnr. 1838 W. Division ul.

Przewodniczący poszczegól­
nych Komitetów również są 
proszeni o przybycie.

Mec. Mitchell Kobcliński. 
prezes Wydziału K.P.A. |
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|Wx GOLD SCISSORS CUSTOM TAILORSted galanopoulos
Specialiści 

f Męskie Garniture, Damskie Kostiumy 
yPry Ąy \ Oraz Poprawki

] [St Wszystko Do Uzupełnienia Damskiej Garderoby

3121 N. Central Ave. Tel. 545-5251

10% Zniżki z Tym Kuponem

drogowej —

prawybo-

Nowy Dziennik

roku dane 
na podob-

jest umożli- 
emigrantom 

jazdy nawet

ledwie się 
odnotowa-

PROSPECT 
FEDERAL’S 
PERSONAL 
SERVICE 
HAS NO 
LIMITS

In town, out of town, Prospect Federal’s Personal Service has no limits —city, suburban 
or any other kind. You can count on receiving the highest legal rate available no matter 
where you may be. And thanks to Prospect’s New Save-By-Mail Kit, service is fast and 
efficient. What’s more, The Save-By-Mail Kit is yours for the asking. Just check the box 
in the coupon below. Prospect begins processing Save-By-Mail accounts before we open 
our doors in the morning, it’s like being first in line without actually having to be there. 

You can be among the first savers served tomorrow morning by mailing the coupon 
attached today.

‘Interest is paid at the end of the quarter. A $50.00 minimum balance in the account at the end of the quarter 
is the only requirement.

Stamford, Conn. (G.P.) — 
Dwie osoby straciły życie w 
wyniku “zamieszania” i strze­
laniny wschronisku — w 
Shrewsbury, Vt.

Raport policyjny podaje, że 
Paul Maleski, lat 3$, z Śtam- 
ford, Conn, zmarł 'w niedzie­
lę (19 grudnia 1971) w szpita­
lu w Rutland, a zatym zale­
dwie 24 godziny po zgonie 
Claude Robitaile, lat 44, z Cla­
rendon, Vt.

Obie ofiary tych “myśliw­
skich” nieporozumień, — jak 
wykazała sekcja, — miały śla­
dy postrzałów w głowach.

i Kanadzie, kilka krajów euro­
pejskich odwiedzi orkiestra 
Karola Teutscha i wiele in­
nych zespołów.

Do przyszłorocznej Olimpia­
dy w Monachium przygoto­
wują się nie tylko sportowcy. 
Także wrocławski “Teatr La­
boratorium” Grotowskiego i 
“Pantonima” Tomaszewskie­
go. Nie są to jedyne przewi­
dziane na przyszły rok podró­
że tych zespołów. NRD, Bel­
gia, Włochy, Francja, Austria 
— to kraje, do których wybie­
ra się “Pantomima”. “Mazow­
sze” wystąpi ponadto w An­
glii i Holandii.

Zapowiada się pracowity 
sezon innych teatrów, poza 
już wspomnianymi. Krakow­
ski Teatr “Stary” wystąpi w 
Wielkiej Brytanii i Danii. — 
Wśród zespołów folklorysty­
cznych, poza “Mazowszem”, 
najwięcej zaproszeń ma — 
“Śląsk”, — który uda się do 
Włoch, Czechosłowacji, NRD 
i na Węgry.

Warszawa. (N.K.) — Polska 
prowadzi wymianę artystycz­
ną z wieloma krajami świata. 
W ubiegłym roku za granicę 
wyjechało 1420 solistów i 275 
zespołów. W bież, 
te utrzymują się 
nym poziomie.

Mimo że sezon 
zaczął, już jest do
nia kilka poważnych wyda­
rzeń. Orkiestra Filharmonii 
Narodowej wzięła udział w fe­
stiwalach w M o ntr e a u x 
(Szwajcaria) i Berlinie Zach., 
Warszawski Teatr Wielki wy­
jechał do stolicy NRD na — 
“Berliner Festtage”, — Teatr 
“Wybrzeże” z Gdańska powró­
cił z festiwalu w Wenecji. — 
Filharmonia Śląska wystąpiła 
w Sowietach, Łódzka — we 
Włoszech, “Capella Bydgo- 
stiensis” odwiedziła Włochy, 
Węgry i Jugosławię, Kwintet 
Warszawski koncertować bę­
dzie w Wielkiej Brytanii i 
NRF. Zespół “Fistulatores et 
Tubicinatores Varsovienses” 
w Norwegii, “Kwartet Wila­
nowski” w Austrii, “Warsztat 
Muzyczny” w NRF.

W roku 1972 przewiduje się 
wyjazd Filharmonii Narodo­
wej do Jugosławii, Włoch i 
Austrii, Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia 
i Telewizji — do Hiszpanii (po 
raz pierwszy polski zespół 
weźmie udział w festiwalu w 
Granadzie) i Włoch, Teatru 
Polskiego z Warszawy, — do 
Wiesbaden, zaś Łódzkiego —■ 
do Duesseldorfu i Filharmonii 
Śląskiej do — Włoch, Opery 
Poznańskiej — do Berlina Za­
chodniego, a baletu tej Opery 
na festiwal tańca w Paryżu.

Jeszcze częściej będą podró­
żować zespoły kameralne. Np. 
Kwintet Warszawski oraz — 
Kwartet im. Grażyny Bace­
wicz odbędą tournee po USA

Driver Improvement School 
320 North Clark Street, in­
formuje wszystkich zaintere­
sowanych, iż teoretyczny kurs 
nauki jazdy w języku polskim 
rozpocznie się 6-go stycznia o 
godzinie 7:30 wieczorem w 
pokoju nr. 19 pod wjrżej wy­
mienionym adresem. Instruk­
torem kursu będzie funkcjo­
nariusz policji 
Grześkiewicz.

Celem kursu 
wienie polskim 
zdobycie prawa 
przy bardzo ograniczonej zna­
jomości języka angielskiego. 
Nauka kodeksu ruchu drogo­
wego w Illinois będzie wy­
kładana po polsku.

Program kursu nie obejmu­
je praktycznej nauki jazdy —

aczkolwiek złożenie z pomyśl-1 
nym wynikiem pod koniec eg­
zaminu pisemnego ze znajo­
mości znaków i przepisów 
drogowych upoważni właści­
ciela pojazdu w obecności 
drugiej osoby z ważnym do­
kumentem prawa jazdy. Po 
nabraniu praktyki należy zło­
żyć egzamin z prowadzenia
i podjąć prawo jazdy.

Kurs trwać będzie 5 tygo­
dni. Ktokolwiek czułby się za­
interesowany może zasięgnąć 
dodatkowych informacji — 
dzwoniąc na nr. teł. 321-6910 
—6013—6014 w godzinach 
między 9-tą rano i 4-tą po 
południu w każdy dzień tygo­
dnia z wyjątkiem piątków, so­
bót i świąt. Zasięgając infor­
macji telefonicznej należy 
rozmawiać po angielsku.

Waszyngtoński korespon­
dent “New York Times’a, R. 
W. Apple zreasumował w nie­
dzielnym numerze tego dzien­
nika — przy powołaniu się na 
opinie “ekspertów” szanse se­
natora Muskie’go na uzyska­
nie nominacji swej partii na 
prezydenta.

Zdaniem większości “zawo­
dowych polityków demokra­
tycznych, na skutek poparcia, 
udzielonego swej kandydatu­
rze przez senatora z Kalifor­
nii Johna Tunneya, a następ­
nie przez gubernatora Ohio 
Johna Gilligana, senator Ed­
mund S. Muskie znalazł się 
“w dogodnej pozycji” dla 
szybkiego zdobycia prezyden­
ckiej nominacji swej partii.

Oczywiście, wiele rzeczy 
zmienić się może do tego cza­
su. Po kłopotliwych pomył­
kach 1968 roku żaden z poli­
tyków nie jest skłonny do 
składania zbyt pozytywnych 
oświadczeń czy przepowiedni. 
Co bowiem się stanie, jeżeli 
Muskie powie coś bardzo nie­
rozsądnego? Albo, jeżeli wy­
buchnie. Albo, jeżeli, jeżeli, 
jeżeli . . .

Trudno jednak analizować 
to, co niewiadome, a obecnie 
wszelkie dostępne informacje 
wskazywać się zdają, że bar­
dzo trudno będzie “zahamo­
wać” Muskie’go.

Wyrażone oficjalnie przez 
Tunneya poparcie Muskiego 
nie. tylko położyło kres speku­
lacjom, wedle których senator 
Edward Kennedy miałby 
wziąć udział w jakichś pra­
wyborach, ale też zapewniło 
senatorowi z Maine dostęp do 
zamkniętych dotychczas dla 
niego funduszów. Guberna­
tor Pennsylvania Milton J. 
Shapp, który rozważał możli­
wość kandydowania jako “fa­
vorite son” — podobnie zre­
sztą jak poprzednio Gilligan 
—- obecnie nosi się podobno z 
myślą poparcia Muskie’go i 
ma się z nim spotkać w cią­
gu najbliższych dwóch tygo­
dni.

Jeżeli coś “wyjdzie na o- 
pak” wówczas — zdaniem 
wielu polityków — skorzystać 
na tym może tylko Kennedy. 
Ale aby do tego doszło, Mus­
kie ponieść by musiał poważ­
ną kieskę w prawyborach — 
i to wczesnych, jak np. na 
Florydzie.

Pierwsze prawybory odbę­
dą się, jak wiadomo, w New 
Hampshire (7 marca), na­
stępne na Florydzie (14 mar­
ca), w Illinois (21 marca) i w 
Wisconsin (4 kwietnia). Je­
żeli Muskie wygra je wszyst­
kie, trudno będzie rozważać 
możliwość jego zahamowania. 
Ma on, wedle wszelkich prze­
widywań, zapewniony sukces 
w Ńew Hampshire, bo jest to 
“jego” teren. Jego szanse w 
Illinois przedstawiają się z 
każdym dniem lepiej. Również 
Wisconsin wydaje się — mi­
mo wielkich wysiłków organi­
zacyjnych na rzecz kandyda­
tury senatora George Mc- 
Governa z South Dakota — w 
jego zasięgu, zwłaszcza jeżeli 
pojawi się on tam po odnie-

Maleski Ofiarą 
Polowania

Styczeń — Miesiącem 
Rejestracji 

Nieobywateli USA
W Stanach Zjednoczonych 

przebywa na stałe obecnie po­
nad 4 miliony emigrantów. 
Urząd Imigracyjny przypomi­
na tym wszystkim, którzy nie 
przyjęli jeszcze obywatelstwa 
amerykańskiego i są stałymi 
mieszkańcami USA, o formal­
ności wypełnienia w miesiącu 
styczniu krótkiego formularza 
o dokładnym miejscu zamiesz­
kania. Formularze można 
otrzymać bezpłatnie we wszy­
stkich urzędach pocztowych. 
Należy je wypełnić czytelnie i 
zwrócić bez znaczka urzędni­
kowi pocztowemu.

Polski Uniwersytet Ludowy
w Chicago
— zasyła — 

SERDECZNE ŻYCZENIA 
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU
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Szanse Muskiego 
w Ocenie Eksperta

sionych w innych 
rach zwycięstwach.

Dla czynników więc, które 
pragnęłyby “zastopować” Mu­
skie’go, decydującym miejs­
cem i momentem będą przypu­
szczalnie prawybory na Flo­
rydzie. Niektórzy jego opo­
nenci liczą na to, że robotę 
tę wykona za nich g-ubernator 
Alabamy, George Wallace. A- 
le nic to nie zmieni, jeżeli Mu­
skie otrzyma następną z kolei 
ilość głosów. Porażką byłoby 
dla niego, gdyby te prawybo­
ry wygrał “prawdziwy” de­
mokratyczny kandydat: sena­
tor Henry M. Jackson z Wa­
szyngtonu, senator Hubert 
Humphrey z Minnesota lub — 
co najmniej prawdopodobne, 
mayor nowojorski John Lind­
say.

Tak rozumie to widocznie 
Humphrey i tym tłumaczy się 
jego nagła decyzja wzięcia u- 
działu w tych prawyborach. 
Nie ulega wątpliwości, że po­
zycja Muskie’go na Florydzie 
jest raczej słabą, ale niemniej 
ma on największe z innych 
kandydatów — poza może 
gubernatorem Wallace’m — 
szanse zwycięstwa.

Oponenci jego twierdzą po­
za tym, że nie przemawia on 
głęboko do uczuć wyborców i 
że jakaś jego porażka we 
wczesnych prawyborach ze­
pchnie go “w dół sprali”, ale 
nie wydaje się to prawdopo­
dobne. Raczej oczekiwać nale­
ży — wobec przepowiedni — 
jego zwycięstwa w takich sta­
nach, jak Arizona i Iowa 
(gdzie niema prawyborów), 
jego dobrej raczej pozycji w 
ostatnich ankietach i przy wy­
eliminowaniu Kennedy’ego — 
jego “wspinania po spirali do 
góry”.

Nauka Przepisów Drogowych 
w Języku Polskim

PROSPECT FEDERAL SAVINGS
1715 W. 47th St. * Chicago, III. 60609

I 
Please open my Prospect Savings Account in the I

Amount of $----------------------------------------------------------- I

Type of account indicated below—
Q 5% Progress Passbook
i~ ('/«% Pacemaker Certificate (90day $1.000min.)|
O 5%% Regency Certificate (1 yr. $1,000 min.) I 
. 6% Heritage Certificate (2 yr. $5.000 min.)

Name______ _ I
I 

Address_______________________ __________________ I
I

City_____________________ State______ Zip.................. |
 Please send me my Prospect Save-By-Mail Kit ,

SAVE-BY-MAIL
ifs (©t easier

Polscy Artyści Na 
Estradach Świata w 1972

* PROSPECT PAYS DAY-TO-DAY INTEREST

PROGRESS PACEMAKER REGENCY HERITAGE
passbook 90 day one year 2-5 yr.
accounts savings savings savings

certificates certificates certificates
E % to

■ 1 per ■ 1 per ■ 1 pet U perV annum annum annum annum

$1,000 MIN. $1,000 MIN. $5,000 MIN.
5.13% 5.39% 5.92% 6.18%

annual yield annual yield annual yield annual yield

COMPOUNDED DAILY—PAID QUARTERLY
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Amerykańskie Lotnictwo 
Krzyżuje Plany Półn. Wietnamu

Wznowione ostatnio demonstracje anty­
wojenne z deklamowaniem wyświechtanych 
sloganów przez demagogicznych krzykaczy, 
“pseudo-pacyfistów” i komunizujących rady­
kałów przestają jawnie działać na uświado­
mione amerykańskie społeczeństwo, które 
widzi w podjętych bombardowaniach Półn. 
Wietnamu nie eskalację wojny, ale wręcz 
odwrotnie rozsądną, konieczną i skuteczną 
metodę zabezpieczania planowej i nieprze­
rwanej akcji wycofywania wojsk amerykań­
skich z Indochin. Może dlatego właśnie, 
uprzednie “masówki” uliczne stopniały teraz 
do mizernych i tandetnych popisów minia­
turowych grupek błazeńskich histeryków i 
fanatyków.

Podjęta przez Nixona decyzja silnych ata­
ków lotniczych na wojskowe cele w Półn. 
Wietnamie nie była żadną niespodzianką dla 
wszystkich, obznaj mionych z raportami wy­
wiadu. Potwierdzały one już oddawna spo­
dziewany kurs Hanoi, który miałby zagrozić 
sukcesowi amerykańskich wysiłków do ewa­
kuacji prawie wszystkich amerykańskich 
lądowych sił zbrojnych z Wietnamu, do po­
łowy 1972 roku. Jeszcze w październiku 1971 
r., Washington miał w ręku jawne dowody 
przygotowań Hanoi do ogromnego wysiłku 
militarnego celem zmuszenia Ameryki do za­
płacenia jeszcze większej ceny niż uprzednio 
za kontynuowanie stałego wsparcia lotnicze­
go dla wojsk Połudn. Wietnamu, Laosu 
i Kambodży.

W tym celu Hanoi skoncentrowało poważ­
ną ilość przeciwlotniczych rakiet, dostarczo­
nych przez Sowiety, w pobliżu strefy zde- 
militaryzowanej, jak również w Laosie do 
operacji przeciwko amerykańskim samolo­
tom wywiadowczym i lotniczym akcjom 
ofensywnym wzdłuż traktu Ho Chi Minh’a. 
W tym samym celu Hanoi zmobilizowało 
prawie wszystkie samoloty bojowe, głównie 
sowieckie MIGi — i oblicza się, że w tej 
chwili sztab w Hanoi ma do swojej dyspo­
zycji około 300 MIG’ów różnych roczników 
i różnej kondycji. Zostały one użyte do ata­
kowania amerykańskich samolotów w ostat­
nich 8 tygodniach, ale jak dotąd ani jeden 
z amerykańskich super-bombowców B-52 nie 
został zestrzelony. W tym samym czasie, 
korzystając z okresu suęzy, komuniści z Półn. 
Wietnamu rozpoczęli wysyłanie nowych i 
silnych oddziałów wojskowych oraz ciężkie­
go sprzętu dla zaopatrzenia frontu w Połu­
dniowym Laosie, skąd mogliby bezkarnie 
atakować rządowe wojska Laosu, organizo­
wać inwazję Kambodży i zagrozić siłom 
Połudn. Wietnamu. Byłoby to równoznaczne 
z niweczeniem amerykańskiego programu 
wietnamizacji i opóźnianiem ewakuacji ame­
rykańskich oddziałów frontowych niezbęd­
nych do obrony zarówno z rejonu strefy 
zdemilitaryzowanej jak i delty Mekongu.

Pentagon słusznie i trafnie ocenia, że lot­
nicze wsparcie jest w tej chwili praktycznie 
jedyną działalnością militarną amerykańską 
w tym rejonie i dlatego bierność w odpowie­
dzi na tak intensywne przygotowania Hanoi 
byłaby równie nieodpowiedzialna, co nieroz­
sądna i niebezpieczna dla kontynuowania 
dalszego wycofywania amerykańskich od­
działów frontowych po styczniu 1972 roku.

Wydaje się, że przesłanki militarne są tak 
przekonywające, a cel niehamowanego wy­
cofywania amerykańskich wojsk tak ważny, 
że zarzuty niektórych skrajnie lewicowych 
polityków w Kongresie, jakoby wznowienie 
bombardowań Półn. Wietnamu było równo­
znaczne z eskalacją wojny są co najmniej nie 
słuszne i nie rzetelne.

Demagogiczne występy “gołębi” powinny 
chyba ustąpić przed najwyższym celem 
ochrony życia i bezpieczeństwa amerykań­
skiego żołnierza w ostatniej i krytycznej fa­
zie likwidowania amerykańskiego udziału w 
indochińskim konflikcie.

Chora Gastronomia
Do dziedziny spraw, które w Polsce wolno 

poddawać krytyce, należy gastronomia. I bo­
daj, że ona zajmuje najwięcej miejsca w pra­
sowych skargach i zarzutach.

Przede wszystkim lokali restauracyjnych 
jest za mało. W Polsce przypada na 1,000 
mieszkańców 28 miejsc w restauracjach, gdy 
n.p. w Bułgarii 64, w Czechosłowacji 140, 
we Wschodnich Niemczech 220. O ile dziś 
jest w Polsce 14,300 lokali restauracyjnych, 
o tyle przed wojną było 40,000. W samej 
Warszawie jest 600, a było ponad 2,000. W 
tym samym czasie znacznie wzrosła liczba 
klientów restauracyjnych, m. in. na skutek 
zniknięcia prawie półmilionowej armii na­
jemnych kucharek domowych.

Przy wprowadzeniu systemu komunistycz­
nego prywatne restauracje w Polsce zamy­
kano, podczas gdy w sąsiednich państwach 
“uspołeczniano” je, o ile możności pozosta­
wiając dawnych właścicieli jako kierowni­
ków.

Warszawska “Kultura” przypomina czytel­
nikom zbyt młodym, by mogli pamiętać 
przedwojenne czasy, jak to wówczas w re­
stauracjach wyglądało. Gdy dziś nawet w lo­
kalach kategorii “S” trzeba długo zabiegać 
o przyniesienie soli, przed wojną nawet w 
“podrzędnych knajpach” stały na stole sól, 
pieprz, papryka, ocet, magii i nawet musz­
tarda. Kelner wówczas czuwał przy swoim 
rewirze i gdy tylko napotkał uniesiony wzrok 
klienta, natychmiast zjawił się przy stoliku. 
Dania przynoszono z kuchni gorące, wysta­
wiano rachunki tak, jak sobie klient życzył. 
Skutki dzisiejszego stanu są poważne. “Czło­
wiek — powiada “Kultura” — karmiony la­
tami niesmacznym i nieapetycznie podanym 
jedzeniem, w lokalach niechlujnych i zatło­
czonych, po chamsku traktowany i mający 
świadomość, że się go oszukuje, traci po tro­
chu swe człowieczeństwo i degraduje się 
kulturalnie.”

Tygodnik podkreśla dalej, że “uspołecznio­
ne” restauracje są przeważnie deficytowe 
(rozdęty personel z dyrektorami, sekretarka­
mi, biurami, samochodami itd.), że chorują 
na latami trwające remonty i na plagę zło­
dziejstw. W roku 1970 przeprowadzono 4,300 
kontroli, by stwierdzić 3,200 nadużyć na szko­
dę klientów i 2,800 na szkodę państwa. Z 
1,863 osób, stawionych przed sądem, wyroki 
skazujące spotkały 98 proc, oskarżonych pra­
cowników gastronomii.

Wreszcie tygodnik, choć wyznający w pełni 
doktrynę komunistyczną, zapytuje: “Czy 
państwo naprawdę musi samo zajmować się 
podawaniem do stołu i wnikać w skład sosu? 
A gdyby tak całym interesem zajęli się au­
tentyczni restauratorzy? I to prędko, bo ina­
czej pokolenie klientów i kelnerów, które nie 
widziało przyzwoitej knajpy, mogłoby zejść 
do grobu, nie zobaczywszy jej ani razu.”

INNI PISZĄ:
Koniec Niepewności

NEW YORK DAILY NEWS—Rezultaty 
monetarnych rozmów “grupy dziesięciu” (to 
jest najbogatszych krajów świata zachodnie­
go), zreasumowane zostały właściwie przez 
prezydfenta Nixona, który stwierdził, że “cały 
wolny świat” zyska na tych wynikach. Skom­
plikowane zmiany w finansach międzyna­
rodowych dają się odczuwać bardzo wolno 
w życiu codziennym ale dwa aspekty nowej 
ugody powinny zaznaczyć się względnie 
szybko: import do Stanów Zjednoczonych 
będzie droższy, podczas gdy ceny amerykań­
skich towarów staną się bardziej atrakcyjne 
za granicą, co dodać musi tak potrzebnego 
bodźca produkcji i poziomowi zatrudnienia.

Jeżeli zaś idzie o naszych partnerów han­
dlowych w wolnym świecie, zyskali oni usta­
lenie trwałego stosunku między dolarem a 
swymi walutami, oraz zapowiedź szybkiego 
odwołania dziesięcioprocentowej podwyżki, 
nałożonej w dniu 14 sierpnia b.r. przez prezy­
denta Nixona na cło od artykułów importo­
wanych.

Niektórzy nasi wewnętrzni krytycy ostro 
potępiali Nixona za użycie tej broni. Ale pod­
wyżka ta miała na celu przeforsowanie no­
wego, bardziej realistycznego układu mone­
tarnego. Jak zdaje się wynikać z rezultatów 
konferencji waszyngtońskiej, spełniła ona 
ten swój cel, nie doprowadzając ani do cha­
osu, ani do wybuchu wojny handlowej, prze­
powiadanej przez wielu pesymistów.

Nawet ekonomiści, nie żywiący wielkiej 
miłości do administracji, zmuszeni byli przy­
znać, że Stany Zjednoczone zawarły, w wy­
niku obrad “grupy dziesięciu”, korzystną dla 
siebie umowę.

Zawdzięczać to należy prezydentowi, który 
nie poddał się fali protestów w kraju i za 
granicą oraz sekretarzowi Skarbu Johnowi 
Connally’emu, prowadzącemu drażliwe ro­
kowania na tematy monetarne i handlowe 
przy właściwej kombinacji stanowczości, 
sprytu i ustępliwości.

To i Owo
W pokojach luksusowego hotelu w Ko­

penhadze, w którym zatrzymują się przede 
wszystkim bogaci kupcy z całego świata, 
wiszą tabliczki z następującym żartobliwym 
napisem: “Jeżeli nie możecie zasnąć, nie ob­
winiajcie za to naszych łóżek; zbadajcie naj­
pierw swoje sumienie”.

Pod Redakcją:

N Wiesława Bielińskiego

KALEJDOSKOP
Maurice Chevalier, Król Paryskiej Piosenki.

— Jak Mistinguette Wylansowała Ulubień­
ca Publiczności Świata. — 3 Pokolenia 
Gwiazd Sceny i Ekranu. — Książę Radzi­
wiłł, Książę Kompozytor.

Poniższy Kalejdoskop został 
opracowany jeszcze przed zgo­
nem Maurice Chevalier, wtedy 
gdy wydawało się, że kryzys 
minął a atak serca jeszcze nie 
nadszedł.

❖ ❖ ❖
Ostatnio na pierwszych 

stronach prasy ukazywały się 
komunikaty o stanie zdro­
wia, króla paryskiej piosenki, 
Maurice Chevalier. Znalazł 
się on w bardzo poważnym 
stanie w paryskim szpitalu. 
Wiele osób zgłosiło się na o- 
chotnika, ofiarując swą ner­
kę, aby ratować życie ulu­
bieńca nie tylko francuskiej 
publiczności.

Przypuszczam, że nie wszy­
stkim Czytelnikom wiadomo, 
że Maurice Chevalier, który 
dopiero niedawno opuścił sce­
nę, ostatnio napisał i wydał 
swoje wspomnienia z barw­
nego i długiego życia. Książ­
ka ta nosi tytuł: “Dobrze to 
pamiętam.” Na łamach lon­
dyńskiego Dziennika Polskie­
go ukazała się z niej recen­
zja, pióra Stefana Kleczkow­
skiego. Zamieszczam ją po­
niżej.

XXX
Skąd się wzięła u Maurice 

Chevaliera chęć do pisania 
pamiętników? Podeszły wiek, 
który narzuca własne wyma­
gania, zaczął mu ciążyć, głos 
i nogi odmawiają posłuszeń­
stwa, więc wziął się za pióro, 
aby zapomnieć o swych dole­
gliwościach i aby ponownie 
przeżywać swe dawne i nie­
dawne wielkie sukcesy i 
wspominać wybitnych ludzi 
z którymi się spotykał w swej 
scenicznej karierze. Cheva­
lier napisał dowcipny i zręcz­
ny panegiryk, który hie u- 
szedłby komu innemu, lecz 
jemu jest wybaczany, gdyż 
dał on tyle szczęścia i rado­
ści tak wielkiej ilości ludzi. 
Są to więc wspomnienia od 
skromnych lat na Boulevard 
de Menilmontant (jednym z 
najbiedniejszych przedmieść 
Paryża) — aż po własny a- 
partament na Avenue Foch i 
własny “chateau” pod Pary­
żem; opowiada o konfliktach 
z najsławniejszymi osobisto­
ściami ówczesnego świata.

Maurice Chevalier zaczął 
od stawiania swych kroków 
na deskach cyrkowych i na­
wet pracował jakiś czas jako 
bokser. Umiał trochę tańczyć 
i nucić głosem paryskich ur­
wisów; wpadł w oko słynnej 
wówczas paryskiej divie mu- 
sic-hallowej — Mistinguette. 
Słynna tancerka i pieśniarka 
zaangażowała go jako swego 
partnera do rewii w “Folies- 
Bergere” i odtąd Chevalier 
poszedł już własną drogą aż 
ku szczytom kabaretowo-kon- 
certowej kariery.

W nieodstępnym słomko­
wym kapeluszu, z “muszką” 
zamiast krawata i zwinną la­
seczką, Maurice od razu zdo­
był sobie liczne rzesze wiel­
bicieli, a zwłaszcza wielbicie­
lek, zdobył sobie paryską 
międzywojenną publiczność, 
stał się również ulubieńcem 
londyńskich scen wodewilo­
wych co roku przyjeżdżając 
nad Tamizę. Sekretem powo­
dzenia Chevaliera była jego 
elegancka sylwetka typowe­
go młodego paryżanina, znaw­
cy wina, śpiewu i kobiet, a 
nade wszystko świetnego in­
terpretatora paryskich “szla­
gierów,” które przenikał uro­
czy sentyment starych pary­
skich uliczek i placów, smu­
tek ludzi zapomnianych, 
błysk “joie de vivre.”

Maurice Chevalier stał się 
uosobieniem uroku Paryża i 
świetnym interpreta torem 
piosenki francuskiej. Nic więc 
dziwnego że zjednywał sobie 
wszystkich, którzy go widzie­
li czy słyszeli i ta wielka po­
pularność wprowadziła go w 
najbardziej wytworne progi. 
Zrobił on prawdziwą karierę; 
z Menilmontant — do Pała­
cu Elizejskiego i Białego Do­
mu, do największych scen cy­
wilizowanego świata, a co za 
tym idzie— do największych 
zarobków.

Czytając pamiętniki Che­
valiera w oczach wyobraźni 
zjawiają się sylwetki: Jean­
nette Macdonald, Grety Gar­
bo, Marleny Dietrich, Clau­
dette Colbert, a z mężczyzny: 
Charlie Chaplina, Sacha Gui­
try, Fernandela itd., itd.

Cała ta dynastia trzech po­
koleń aktorek i aktorów fil­
mowych i scenicznych na ska­
lę międzynarodową stanowi 

rice Chevaliera; był on zna­
ny i podziwiany nie tylko na 
bruku paryskim, lecz i w Lon­
dynie, Nowym Jorku, Madry­
cie i nawet w odległym Mon­
tevideo. Znały go trzy poko­
lenia ze scen “Folies-Ber- 
gere,” “Concert Mayol,” “Ca­
sino de Paris,” Theatre Moga- 
dor,” londyński “Pavillion” 
lub nowojorski “Carnegie 
Hall.”

Nigdzie jednak nie czuł się 
tak szczęśliwy jak w swym 
rodzinnym Paryżu, który 
pierwszy się na nim poznał i 
uczynił go ambasadorem pio­
senki francuskiej w świecie. 
Z jego piosenką szedł w świat 
“cłiarme” starej stolicy nad- 
sekwańskiej z jej całą nieopi­
saną poezją, smutkami i tri­
umfami. Sekret tej poezji 
przeniknął Maurice jak żaden 
inny “chansonnier” i dlatego 
stał się on najbardziej popu­
larnym wyrazicielem senty­
mentu “La Panamę” i “La 
douce France.”* $ *
Książę — Kompozytor

Mowa jest o księciu Anto­
nim Radziwille. Był synem 
ostatniego wojewody wileń­
skiego Michała Hieronima 
Radziwiłła i Heleny Przeź- 
dzieckiej, znanej z urody i 
kolekcjonerstwa dzieł sztuki. 
U potomnych zapisała się ona 
założeniem uroczych ogro­
dów, nazwanych “Arkadią,” 
położonych pod Nieborowem. 
O księciu - kompozytorze pi- 
sze obszerniej Narodowiec:• * *

Książę Antoni urodził się w 
Wilnie 13 czerwca 1775 r. 
Otrzymał bardzo staranne 
wykształcenie, przejawiał nie­
przeciętne zdolności muzycz­
ne. Na wielonczeli grał jak 
prawdziwy artysta.

Przystojny, dowcipny, sko­
ry do usług, umiał sobie jed­
nać ludzi. Zakochała się w 
nim księżniczka Ludwika 
Pruska, bratnica króla Fry­
deryka Wielkiego. Była 
wprawdzie od księcia Anto­
niego pięć lat starsza, jednak 
małżeństwo ich było bardzo 
szczęśliwe i udane. Mieli oś­
mioro dzieci. W Berlinie po­
siadali wspaniały pałac, zwa­
ny “Palais Radziwiłł,” poło­
żony w centrum miasta, przy 
ulicy Friedrichstrasse. W la­
tach siemdziesiątym zeszłego 
stulecia nabył ten okazały 
gmach rząd niemiecki na re­
zydencję kanclerza Bis­
marcka i siedzibę “Auswarti- 
ges Amt” — tj. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.
Muzyka do “Fausta”

W swoich dobrach Przygo­
dzice położonym w powiecie 
odolanowskim w Wielkopol- 
sce, książę Antoni według 
planów znakomitego berliń­
skiego architekta SchinkeTa 
wzniósł w 1825 r. w miejscu 
odludnym, wśród lasów pa­
łac ośmiokątny, oryginalnej 
budowy, cały z drzewa, choć 
kilkopiętrowej wysokości. 
Budowa kosztowała 30 tys. 
talarów, na owe czasy znacz­
na suma. Pałac nazwał “An­
toninem.” W latach 1815- 
1830, gdy na podstawie po­
stanowień traktatu wiedeń­
skiego istniało Wielkie Księ­
stwo Poznańskie, książę An­
toni został jego namiestni­
kiem. “Z rodu, wyglądu i du­
chowego usposobienia Polak 
zupełny” — jak pisali o nim 
kronikarze — usiłował pogo­
dzić ludność polską z nową 
sytuacją, czyli z utratą wol­
ności pod butem zaborców, co 
mu się zresztą zupełnie nie 
udało.

Dom księstwa Antoniostwa 
Radziwiłłów, zarówno w Po­
znaniu jak i Berlinie słynął 
z wieczorów muzycznych o 
wysokim poziomie. Książę 
komponował również sporo: 
utwory na wiolonczelę, ro­
manse, pieśni. Sławę zyskał 
skomponowaniem muzyki do 
arcydzieła Goethego “Faust,” 
na co poświęcił dwadzieścia 
pięć lat swego życia. Część 
Pierwsza Fausta z jego mu­
zyką została w 1820 r. wysta­
wiona na dworze pruskim w 
Berlinie. Całość, to jest obie 
części Fausta, wykonała po 
raz pierwszy Singakademie 
w Berlinie w 1835 r„ już po 
śmierci księcia Radziwiłła.
Uznanie Krytyki

Zmarł 7 kwietnia 1832 r.
Ówcześni niemieccy kryty­

cy wyrażali się o nim pochleb­
nie Fryderyk Forster na przy­
kład znany dziennikarz i his­
toryk, stwierdził: “My którzy

tło^dla barwnej kariery Mau- już od lat zżyliśmy się z tym

Brak 42,000 Izb Szkolnych 
Mimo “Niżu” Demograficznego
(FEI). Od roku 1945 — pi- 

sze warszawski “Tygodnik 
Katolicki” (21. 11) — liczba 
uczniów w szkołach podsta­
wowych w Polsce intensyw­
nie wzrastała i osiągnęła 
szczyt w roku 1967/68. W 
szkołach tych uczyło się ich 
wówczas 5,706,300. Były to la­
ta “wyżu” demograficznego. 
Od roku następnego 1969/70 
rozpoczął się systematyczny 
spadek liczby dzieci w wieku 
7 — 14 lat spowodowany “ni­
żem” demograficznym. W ro­
ku tym spadek wyniósł ponad 
260,000 uczniów, w następ­
nym roku — ponad 438,000, a 
w roku bieżącym, jeśli “przyj- 
mie się dane z 1967/68 roku 
szkolnego za 100 — liczba ucz­
niów wynosi 91 proc.”. Naj­
większy jednak spadek liczby 
uczniów “dopiero jest ocze­
kiwany”.

Mimo “niżu” demograficz­
nego brak jest nadal w Polsce 
szkół i internatów. Niedawno 
warszawski “Sztandar Mło­
dych” (31. 10.) pisał na ten 
temat m.in.: “Błędem byłoby 
sądzić, że niż demograficzny 
zwalnia od konieczności in­
westycji w szkolnictwie. Jest 
to mit, dający się łatwo zde­
maskować przy pomocy kon­
kretnych liczb. Brakuje nam 
obecnie 42,000 izb lekcyjnych, 
190,000 miejsc w internatach 
oraz 100,000 miejsc w przed­
szkolach. Z środków państwo­
wych trudno będzie te potrze­
by inwestycyjne szybko za­
spokoić. W ubiegłej 5-latce 
(1966 — 1970) z kwot przeka­
zanych przez społeczeństwo 
wybudowano m.in. 621 szkół 
podstawowych, 55 internatów 
i 15,000 mieszkań dla nauczy­
cieli.

Ponieważ od lat już ‘pań­
stwo nie może sprostać po­
trzebom finansowym kraju”, 
także jeśli chodzi o szkolnic­
two, społeczeństwo same — 
jak informuje stale prasa re­
żymowa — musi budować za 
własne pieniądze szkoły i in­
ternaty, a nawet mieszkania 
dla nauczycieli. Zbiórki pie­
niężne na fundusz budowy 
szkół były dotąd rozdzielane 
w pierwszej kolejności na 
najbardziej naglące potrzeby, 
nie zawsze w miejscowoś­
ciach, gdzie je przeprowadza­
no. Jednocześnie — jak pisze 
wspomniany “Sztandar Mło­
dych” — fundusze te niejed­

nokrotnie przeznaczano “n a 
cele konsumpcyjne, np. zakup 
namiotów, plecaków czy do­
finansowanie wycieczki”. Sy­
tuacja ta wywoływała zwłasz­
cza wśród robotników ostre 
krytyki. Dlatego w b.r. “fun­
dusze te zostały praktycznie 
podzielone na dwie części — 
na zakładowe (miejscowe) i 
społeczne”, zbierane w dal­
szym ciągu przez komitety 
Funduszu Budowy Szkół i In­
ternatów. Nowa ta zasada 
“każdy dla siebie” prowadzić 
może — jak zaznacza dzien­
nik — do sytuacji “u wszyst­
kich nic”.

Już obecnie bowiem skutki 
nowych zasad podziału Fun­
duszu “szybko dają o sobie 
znać. Wpływy na rzecz komi­
tetów Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów — pisze 
cytowany dziennik — w ciągu 
9 miesięcy b.r. zmniejszyły 
się o 352 miliony złotych. W 
związku z tym istnieje obawa, 
że nie będziemy w stanie ter­
minowo zakończyć rozpoczę­
tych już inwestycji”. Powsta­
ną również poważne trudno­
ści jeśli chodzi o budowę no­
wych szkół i internatów, po­
nieważ także państwo nie bę­
dzie mogło pokryć kosztów z 
własnych środków.

Francja Rozszerza 
Swoje Wpływy 

w Afryce
Dyskretnie i bez rozgłosu 

Francja prowadzi ostrożną o- 
fensywę dyplomatyczną w kie­
runku rozszerzenia swoich 
wpływów w afrykańskiej re­
publice Mali. Mali posiada 
ważne strategiczne położenie 
na południe od Sahary i w u- 
biegłych tygodniach, w na­
stępstwie kolejnych rewolucji 
pałacowych — rząd Mali co­
raz bardziej zaczął odsuwać 
się od Paryża i szukać zbliże­
nia z Moskwą i Pekinem. Do­
brze poinformowane źródła 
paryskie sądzą, że francuski 
minister obrony narodowej, 
Michel Debre uda się wkrótce 
z wizytą do Bamako, stolicy 
republiki Mali, prawdopodob­
nie wkrótce po Nowym Roku 
dla odbycia rozmów z członka­
mi gabinetu, a szczególnie z 
górą wojskową i reperowania 
nadwyrężonej pozycji polity­
cznej Francji na tym ważnym 
obszarze afrykańskim.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Idą Lepsze Czasy Dla Języka Polskiego 

w Stanach Zjednoczonych
Kongres Polonii Amerykańskiej, 

Związek Narodowy Polski, Zjed­
noczenie Rzymsko - Katolickie, 
Związek Polek, Zrzeszenie Pol­
skich Nauczycieli i inne polskie 
organizacje czynią obecnie wielki 
wysiłek w kierunku utrzymania, 
pielęgnowania i nauczania języka 
polskiego, historii i kultury pol­
skiej. Na terenie całego kraju ma­
my setki szkół sobotnich, a w nich 
tysiące dzieci i młodzieży uczy się 
języka polskiego. Programy uni­
wersyteckie i High School’s otwie­
rają szerokie możliwości nauki 
języka polskiego. Język ten jest 
uczony na wysokim poziomie i 
daje możność otrzymania kredy­
tów.

Młode pokolenie żywo intere­
suje się swoim pochodzeniem, 
nie wstydzi się swojej przynależ­
ności narodowej, śmiało głosi, że 
jest Polakiem.

Wśród Polonii Amerykańskiej 
mamy wybitnych polskich nau­
kowców, mamy dobrych profeso­
rów, wykładowców i pedagogów, 
mamy ludzi ideowych, którzy 
śmiało upominają się i walczą o 
nasze prawa.

Idą lepsze czasy dla języka pol­
skiego w Stanach Zjednoczonych. 
W Chicago wykorzystuje się każdą 
możliwość otwarcia nowej szko­
ły języka polskiego, nową możli­
wość uczenia tego języka w pub­
licznym High School. Ostatnio du­
żo się mówi i pisze na temat 

najgłębszym z wszystkich u- 
tworów poetycznych, musieli- 
śmy przyznać, że dopiero w 
recytowanym i muzykalnym 
pojęciu polskiego księcia o- 
twarła się nam Niemcom po 
raz pierwszy droga do zrozu­
mienia arcydzieła.” Fryderyk 
Chopin zaś, który był gościem 
Radziwiłłów w Antoninie, pi­
sał do swego przyjaciela Ty­
tusa Woyciech ows ki ego: 
“Książę pokazywał mi swoje­
go Fausta i wiele rzeczy zna- 
lałem tak dobrze pomyśla­
nych, nawet genialnych, żem 
się nigdy po namiestniku tego 
spodziewać nie mógł. Między 
innymi jest jedna scena, w 
której Mefistofeles kusi Gret- i 
chen grając na gitarze i śpię-! 
wając pod jej oknem i jedno-1 
cześnie słychać śpiewy chó­
ralne z pobliskiego kościoła. ' 
ten kontrąst wielki efekt w 
egzekucji robi.” I

Schurz High School w Chicago, 
gdzie nauczycielką języka pol­
skiego jest magister Krystyna Bo- 
rawska.

Pani Krystyna Borawska należy 
do młodego pokolenia; jest wybit­
nym pedagogiem, ma wielki 
wpływ n.a młodzież i dobre rezul­
taty nauczania. Urodzona we 
Lwowie, ale całe swoje życie spę­
dza poza krajem. Jako małe dzie­
cko mieszka z matką 7 lat w Af­
ryce, potem 5 lat w Australii. Po 
przybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych zamieszkuje w Rockford, 
Illinois i tutaj zdobywa dyplom z 
historii. Dalsze studia odbywa na 
Chicagoskim Uniwersytecie, koń­
cząc wydział slawistyki ze stop­
niem magistra. Za poradą wybit­
nych polskich profesorów z Chi- 
cagoskiego Uniwersytetu udaje 
się na studia do Polski. Studiuje 
jeden rok na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie i jeden 
rok na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Studia te traktuje jako 
przygotowanie do pracy doktor­
skiej. W swojej karierze nauczy­
cielskiej zawędrowała także do 
Ambasady Amerykańskiej w 
Warszawie. Uczyła tam przez j«- 
den rok języka angielskiego. Po 
przyjeździe do Stanów Zjednoczo­
nych osiedla się w Chicago i obec­
nie jest nauczycielką w Schurz 
High School. Tutaj organizuje 
dwie polskie klasy i Polski Klub. 
Do Klubu tego należy już około 
50 osób. Młodzież Schurz High 
School wysoko sobie ceni swoją 
nauczycielkę. Ostatnio mieliśmy 
możność widzieć ich telewizyjny 
występ, o którym napiszemy kie­
dy indziej.

Cieszy nas to, że p. Krystyna 
Borawska tak bardzo poświęca się 
dla polskiej młodzieży. Młodej i 
urodziwej nauczycielce życzymy 
wszelkich dalszych sukcesów w 
pracy pedagogicznej i pomyślno­
ści w życiu osobistym. Apelujemy 
do naszych polskich rodziców by 
jeszcze więcej zainteresowali się 
sprawą nauczania języka polskie­
go, by posyłali swoje dzieci do 
taikch szkół, gdzie uczą języka i 
kultury polskiej. Poprzez nasz* 
polskie szkoły dajemy naszej mło­
dzieży możność poznania naszej 
świetnej przeszłości narodowej, 
przepięknego języka i naszych bo­
gatych dziejów ojczystych. Nasze 
polskie szkoły, to ostoje i niezdo­
byte twierdze naszej narodowo­
ści.

Ks. Michał P. Pawełek
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Council 87 P.N.A. 
Bowling League

Its Sunglow By 8V2

Stunning Victory By Howard Univ. 
Soccer Team Over St. Louis Univ.

Sunglow Heating, paced by Po- 
cica’s 206-217—583 swept three 
games from E. Mares Pontiac and 
moved into an eight and a half 
game lead. The low man for Sun­
glow was Halik with 503, fol­
lowed by Barthelt 514, Vrbancic 
522 and Valenta 201—530. The 
car dealers best were: Wenderski 
513 Slowiak 510, Pietraszek 200— 
484, Masty 460 and Sablik 444.

TEAM STANDINGS
L.W.

Sunglow Heating 37 fi 101Ó
E. Mares Pontiac 29 19
Lipski's Place 27*/2 201/2
Cieśla Funeral Home 26 22
Sears Bank 23 25
Neighbors Lounge 19 29
General Sausage 18 30
Tom’s Liquors 12 36

Cieśla Ridge Funeral Home 
won three games by burying 
Lipski’s Place. The grave diggers 
best was by Stutch with 202-218 
•—593, (nights best series) fol-

Saturday Afternoons,
Pre-season favorites Mich­

igan, Ohio State and Purdue 
will be featured three times 
as Big Ten Basketball returns 
to WGN Television Saturday 
January 8, at 1:00 p.m. when 
the Iowa Hawkeyes meet 
the Wisconsin Badgers in the 
Wisconsin Field House in 
Madison, Wisconsin.

The 1972 Big Ten schedule 
consisting of ten games, will 
include colorcasts from Ohio 
State, Michigan, Michigan 
State, Purdue, Illinois and 
Minnesota. Game time for 
all telecasts will be at 1:00 
p.m. on Channel 9.

Bill Flemming, “Television 
Voice of the Big Ten” and 
veteran Detroit sports an­
nouncer, returns once again 
to brng the play-by-play of 
the games for Bg Ten view­
ers.. Flemming began cover­
age of Big Ten backetball 
games 22 years ago broad­
casting games for the Univer­
sity of Michigan network.

Scheduled for television 
coverage Saturday afternoons 
with WGN Television (Chan-

lowed by Keith 211—527, Lenz 
518. DeCore 496 and Parker 431. 
Tops for Lipski was S. Wiedeń­
ski 218 (tied with Stutch for 
high game) 568. M. Latka 201— 
508, Sroka 442, W. Latka 428 and 
J. Wiedeński 420.

After losing eleven out of their 
last twelve, General Sausage 
came to life by winning three 
games from Tom’s Liquors. Giro­
lamo was tops with 473, Porem- 
ski 469, E. Stefański 465, M. Ste­
fański 450 and Dybas 447. Za­
błocki was high for Tom’s Li­
quors with 497, then came Wiec­
zorek 440, Sluderski 418, Kar- 
barz 411 and Piaszczynski 370.

Neighbors Lounge took the 
measure of Sears Bank for- two 
games when O’Boyle got 2C1— 
517, J. os+er 443. Potuznik 432, 
Waterloo 402 and H. Foster 399. 
Tokarczyk was best for the bank­
ers with 203 -528, Konkolewski 
510, Plochocki 506, Levin 442 and 
Mikrut 466.

Beginning January 8 
nel 9) as the Chicago outlet 
are:
....JAN. 8—«Iowa ..vs, Wisconsin 
(Wisconsin Field House, Madi­
son ).

JAN. 15—Michigan vs. Ohio 
State (St. John Arena, Columbus)

JAN. 22—Northwestern vs. 
Michigan (Crisler Arena, Ann 
Arbor).

JAN. 29—Indiana vs. Michigan 
State (Jenison Field House, East 
Lansing).

FEB. 5—Michigan vs. Purdue 
(Purdue Field House, Lafayette).

FEB. 12—Purdue vs. Ohio State 
(St. John Arena, Columbus).

FEB. 19—Ohio State vs. Illinois 
(Assembly Hall, Champaign-Ur­
bana).

FEB. 26—Indiana vs. Purdue 
(Purdue Field House, Lafayette).

MAR. 4—Illinois vs. Minnesota 
(Williams Arena, Minneapolis).

MAR. 11—“WILD CARD’’ date: 
The best game will be selected 
according to the one which has 
the most bearing on the champi­
onship, or, if a champion is al­
ready determined, the game will 
feature that team.

Miami (UPI)—Howard Un­
iversity’s soccer team, com­
prised of stars from nine na­
tions on three continents, has 

! scored a stunning 3-2 upset of 
! America’s finest home-grown 
soccer talent from St. Louis 
University, to capture the 
NCAA National Soccer Cham­
pionship.

The win broke a 44-game 
winning streak for St. Louis 
was the first title for the Bi- 
sons of Howard, and the 
NCAA reported it was the 
first national sports title for 
a black university since the 
start of the NCAA in 1906.

Former Cypriot soccer star 
and now Miami Dolphins 
olacekicker Garo Yepremian 
kicked out the first ball at the 
Orange Bowl Thursday night 
and said afterwards:

“These kids are better than 
the pro soccer teams were in 
this country four or five years 
ago”.

The glory of victory was 
helped on inside left Alvin 
Henderson of Trinidad, who 
was instrumental in getting 
undefeated Howard past Har­
vard 1-0 in the semifinals.

With his father, a world 
cup referee, looking on, Hen­
derson tied the score 1-1 in 

i the first period, assisted on 
I the Bison’s second goal, and 
scored the winning goal in 
the opening seconds of the 
third period.

That 3-2 lead held, and 
the team from Washington, 
D.C., did the unbelievable: 
for over 40 minutes they par­
alyzed St. Louis which had 
won the last two titles and 
eight of the 12 previous cham­
pionships.

Howard Coach Lincoln 
Phillips said, ‘“St. Louis play­
ed a different game from 
what we saw against Harvard 
in the semifinals. They passed 
the ball and tried to control 
it. This was their downfall. 
They passed many times, 
whereas we can get the ball 
the length of the field very 
quickly, in two or three pass­
es”.

St. Louis, a city which ac­
cents soccer proficiency on 
the high school level, showed 
the 7,852 fans its best—Mike 
Seerey, the All-American for­
ward who scored the first 
goal of the game and assisted 
on the second. He was named 
the tournament’s outstanding 
offensive player.

U.S. Olympic team goalie

j Shep Messing of Harvard won 
I the most valuable player 
award on defense.

A Eurooean 4-4-2 defense 
froze out St. Louis after Hen­
derson caught Billiken’s goal­
ie Al Steck off guard. Another 
Trinidadian, Keith Acqui, in 
bed since Wednesday with a 
fever and not expected to 
play, set up Henderson’s shot.

Roster Of W inner s- 
Individual And Team 
Championships Of 71

CANOEING
United States Champions

Kayak Singles (1,000 Meters)— 
Tony Ralphs, Newport Beach, 
California.

Women’s Kayak Singles (500 Me­
ters)—Mrs. Marcia Smoke, 
Niles, Michigan.

Kayak Tandem (1,000 Meters)— 
Tony Ralphs-Bill Leach. New­
port Beach, California.

Women’s Kayak Tandem—Mrs. 
Smoke-Kathy Mosolino, Niles, 
Michigan.

Kayak Fours—Washington (D.C.) 
C.C.

Women’s Kayak Fours—Niles, 
Michigan.

Canoe Singles (1,000 Meters)— 
Andy Weigand, Newport Beach, 
California.

Canoe Tandem (1,000 Meters)— 
Andy Weigand-Andy Toro.

Kayak Singles (10,000 Meters)— 
Tony Ralphs.

Kayak Tandem (10,000 Meters)— 
Al Whitney-Jack Brosius, 
Washington.

Canoe Singles (10,000 Meters)— 
Andy Weigand.

Canoe Tandem (10.000 Meters)— 
Roland Muhlen-Dave London- 
witch.

CASTING
United States Champions

SURF
All Distance—Marion Hutson,

Chesapeake. Va.
Level Line Events—Hutson.
Unrestricted Events—Harry Bon­

ner, Huntington Station, L.I.
Combined Accuracy—Harry Ai­

ken, Frankford, Del.
INLAND

All Distance—B. L. Farley, San
Antonio, Texas.

Distance (Baits)—B. L. Farley. 
Distance (Flies)—Steve Rejeff, 

San Francisco.
All Accuracy—Rejeff.
Accuracy (Baits)—Zack Wilson,

Powell, Ohio.
Accuracy (Flies)—Steve Rejeff.

WGN Television To Present 
Big Ten Basketball

OFFSET LETTERHEADS

ENVELOPES

and • CIRCULARS

• INVOICES

LETTERPRESS • TICKETS
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ADVERTISING 
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Niebezpieczeństwa 
Nowego Kanału

Washington, D.C. — Kosz­
tem $21.4 miliona po 6 latach 
został sporządzony plan prze­
kopania nowego kanału pa- 
namskietro na wschód od obec­
nie istniejącego, który został 
zbudowany w 1903 roku. Ma 
to być kanał o równym pozio­
mie z poziomem morza przy 
wjeździe i wyjeździe. Przeciw 
projektowi wystąpili biologo­
wie, ostrzegając, że zwierzęta 
i ryby z Atlantyku mogą 
przejść do Pacyfiku i na od­
wrót, wyrządzając duże szko­
dy w faunie morskiej. Idzie 
tu szczególnie o żółte węże 
morskie w Pacyfiku, które nie 
są znane w Atlantyku. Dają 
się one mocno we znaki ryba- 
bom. Jeżeli przejdą do Atlan­
tyku to w Zatoce Meksykań­
skiej mogą zrobić wielkie — 
spustoszenie. — Uczeni radzą, 
aby raczej poszerzyć obecny 
Kanał Panamski. który ma 
śluzy i tym samym nie po­
zwala faunie migrować z je­
dnego oceanu do drugiego.

Polscy Specjaliści 
Rudnia Kopalnie 

Na Całym Śmiecie
Warszawa. — Polscy specja­

liści budują kopalnie i inne 
obiekty górnicze w kilkuna­
stu krajach Europy, Afryki i 
Azji. Polskie tradycje górni­
cze, znakomite opinia o pol­
skich górnikach, geologach i 
konstruktorach, jak również 
wysoka jakość produkowa­
nych w Polsce maszyn i urzą­
dzeń górniczych, stworzyły 
polskiemu eksportowi w tej 
dziedzinie szerokie możliwoś­
ci. Eksport ten obejmuje nie 
tylko dostawę maszyn i urzą­
dzeń, ale także opracowania 
projektów i dokumentacji, — 
n-adzór techniczny, wykony­
wanie prac specjalistycznych 
przez polski personel fachowy.

Rozmowy 
Gospodarcze 

Warszawa-Bonn
Warszawa. — W Bonn obra­

duje komisja mieszana powo­
łana zgodnie z wieloletnią u- 
mową o wymianie handlowej 
i współpracy gospodarczej o- 
raz naukowo - techniczej mię­
dzy Polską a NRF z 15 paź­
dziernika 1970 roku. Celem 
rozmów jest uzgodnienie pro­
tokółu handlowego na rok — 
1972 oraz omówienie aktual­
nych spraw z zakresu wzajem­
nej współpracy gospodarczej.

Chciałby Osuszyć 
Jezioro Erie

Detroit, Mich. — Frank Og­
den z Toronto zamieścił arty­
kuł w Detroit News sugerują­
cy osuszenie jeziora Erie, aby 
otrzymać w rezultacie około 
5 milionów akrów nowej zie­
mi ornej. Jeżeli tego się nie 
zrobi to jezioro Erie za 25 
tysięcy lat samo zniknie, bo 
wodospady Niagara, krusząc 
skałę, cofają się od jeziora 
Ontario do jeziora Erie i kie­
dy do niego dotrą, wody Erie 
spłyną do Ontario. Ogden ra­
dzi zbudować kanały poprzez 
osuszony teren, aby można 
było nimi przepuszczać statki 
oceaniczne na Wielkie Jezio­
ra.

Cygara Nieszkodliwe
New York, N.Y.—Dr. L. A. 

Elson z Instytutu Rakowego 
w Londynie oświadczył na do­
rocznej konwencji Stowarzy­
szenia Producentów Cygar, że 
liczne badania wykazały, iż 
papierosy są znacznie szkod­
liwsze dla zdrowia człowieka 
niż cygara bo powodują wiele 
chorób. Natomiast cygara są 
raczej nieszkodliwe.

•iSi

DOWN TO EARTH—Dress­
ing in layers is both stylish 
and practical this season. 
Benson & Partners shows 
how it’s done with fashion­
able flair in this all-cotton 
ensemble with a military air.

ODZIAŁ
KOBIET

Suknia wieczorowa z jersey w kolorze czarnym, 
odpowiednia na cieplejszą porę roku.

Przepisy Na Smaczne 
Kluski i Knedle 

KNEDLE ZE ŚLIWEK
5 kartofli
4 łyżki masła
1 jajko
1 łyżeczka 

Mąka i woda 
Śliwki

Obrać kartofle z łupin, pokrajać, posolić i zagotować. 
Gdy kartofle są miękkie, osączyć je z wody, dodać masło 
i utłuc. Następnie dodać sól, jajko i tyle wody i mąki, ażeby 
wyrobić na wolne ciasto. Rozwałkować ciasto na posypanej 
mąką stolnicy i pociąć na 3-calowe kwardraty..

Osobno wydrążyć śliwki z pestek, wsypać do otworu 
w śliwce trochę cukru i zawijać śliwki w pocięte kwadraty 
ciasta. Gotować we wrzącej osolonej wodzie, pilnując, ażeby 
nie przylepiały się do spodu garnka.

Podać na gorąco z przyrumienioną w maśle utartą bułka.
KLUSKI PULCHNE

% filiżanki masła
1 filiżanka wody
2 jajka
1 filiżanka mąki

Roztopić w rądelku masło i dodać wodę. Do wrzącego 
płynu wsypać powoli przesianą mąkę mieszając równocześnie 
by utworzyła się gęsta masa. Odstawić od ognia i dobrze 
ostudzić a wtedy wbić dwa jajka i dobrze wymieszać. Z cia­
sta tego można robić kluski trzema sposobami, a mianowicie: 
1) nabierać łyżką i kłaść kluski na gotującą się zupę, nastę­
pnie zaś przykryć aby podrosły; 2) robić palcami małe okrą­
głe gałeczki i smażyć je na gorącym tłuszczu, którego musi 
być dużo w rądelku; 3) napełnić wysmarowaną masłem for­
mę blaszaną do połowy ciastem wstawić w rądelek z gorącą 
wodą i gotować na parze; ostudzić, pokrajać nożem w kostkę 
i włożyć w wazę przed napełnieniem jej zupą.

KLUSKI FRANCUSKIE BEZ PIANY
1 łyżka masła
1 łyżka tłuszczu z rosołu
2 żółtka z jaj
I całe jajko 

ćwierć filiżanki mąki 
sóli do smaku

Ucierać masło w misce z tłuszczem tak długo, aż niemal 
zbieleje. Następnie dodać po jednemu dwa żółtka i ucierać 
dalej aż dopóki nie zgęstnieje, poczym wbić całe jedno jajko 
i wiercić wciąż w jedną tylko stronę, aż będzie gęste. 
Następnie dodać mąkę, sypiąc ją powoli do jaj, jednocześnie 
mieszając łyżką. Gdy mąka będzie dobrze wmieszana, kłaść 
łyżką kluski na rosół, przykryć pokrywką, aby podrosły, po­
czym wydać na stół.

KNEDLE ZE SERA
Funt i pół twarogu przepuścić przez młynek do mielenia 

mięsa. Dodać twarogu, trzy żółtka, łyżeczkę topionego ma­
sła, pianę z trzech białek, poł szklanki tartej bułki, trzy łyżki 
mąki, jedną łyżeczkę soli i dobrze wymieszać. Wyłożyć masę 
na stolnicę posypaną mąką, wyrabiać niezbyt duże, okrągłe 
gałki i zaraz wrzucić na kipiącą wodę. Przykryć garnek, a 
gdy knedle zagotują się i wypłyną na wierch, wyjmować 
łyżką durszlakowv.—Polać roztopionym masłem i zaraz 
wydać.

PYZY DROŻDŻOWE ZE SŁONINĄ
4 filiżanki mąki
1 filiżanka mleka
1 łyżka masła
2 jajka (całe)
2 żółtka
1 łyżeczka soli
1 kostka drożdży 

Świeża słonina do okraszenia
Rozprowadzić drożdże letnim mlekiem, rozczynić nimi 

dwie filiżanki przesianej mąki, postawić w cieple, aby się roz- 
czyn ruszył. Gdy dobrze podrośnie, dodać jaja, żółtka, masło, 
sól i resztę mąki. Wyrobić ciasto tak, aby od rąk odstawało. 
posypać stolnicę mąką, wyrzucić na nią ciasto, rozpłaszczyć 
kieliszkiem niewielkie krążki, ułożyć na stolnicy i trzymać 
je wałkiem na grubość palca, wycinać małą szklaneczką albo 
w cieple, żeby podrosły. Wyrośnięte pyzy wrzucać na osoloną 
wrzącą wodę i gotować pod przykryciem 15 minut. Przed wy­
jęciem z wody przeciąć jedną pyzę aby się przekonać, czy 

■wewnątrz dogotowana. Wydawać wprost z rondla, okraszone 
i drobniutkimi skwarkami słoniny. Po ugotowaniu pyzy nie 
i mogą długo czekać na podanie, gdyż opadną.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

Wrażenia i Przeżycia
Jak rok rocznie tak i tego 

roku zająłem miejsce na wi­
downi w Muzeum Przemysłu 
i Wiedzy, ażeby przenieść się 
duchowo do dalekiej Polski i 
przeżyć polską kolędę.

I tego roku, jak zwykle, 
Harcerstwo spisało się “na sto 
dwa”. Nie zawiodłem się.

Ale od początku. Kierow­
niczka Programów Muzeum 
Helena Jadryev wita wszyst­
kich w języku angielskim, ale 
kończy po polsku “Wesołych 
Świąt” — znać wszędzie ma­
my przyjaciół. Poczym przed­
stawia Stefcię Gondek, która 
bierze udział corocznie w pol­
skim widowisku świątecznym 
od 30 lat, a jako koordynator- 
ka od 20 lat. Stefcia podaje 
hasło tegorocznych “Jasełek”: 
“Święta Bożego Narodzenia w 
grodzie kopernikowskim — 
Toruniu”.

Objaśnia widowni polską 
choinkę, ozdoby w kształcie 
komet, światów, satelitów i 
Pana Twardowskiego (“Pol­
skiego astronauty” — przypi- 
sek autora), nawiązując — dla 
Uwydatnienia amerykańskim 
widzom, — znaczenia i zasługi 
polskiego astronoma, Mikoła­
ja Kopernika.

Następnie przedstawia nar­
ratora programu Tadeusza Mi- 
reckiego, który na wstępie 
podkreśla, że Kopernik 
“wstrzymał słońce, ruszył zie­
mię” i że urodził się w Polsce. 
Objaśnia zwyczaje świąteczne 
w Polsce, widać że przygoto­
wuje widzów na nielada ucztę 
świąteczną, którą sprawią 
nam Harcerze.

Światła przygaszają się na 
widowni, kurtyna powoli roz­
suwa się i nagle jesteśmy w 
toruńskiej izbie. Na ścianie 
wisi ogromny portret Koper­
nika, jesteśmy w Polsce!

Po izbie krzątają się domo­
wnicy, wszystkim przewodzi 
Mama, Tata dogląda, Babcia 
przygląda się, dzieciaki grze­
cznie się spracują, — widać 
Święta nastrajają inaczej na­
wet najmłodsze rodzeństwo. 
Zdziwienie na widowni, że 
polskie chłopaki umieją piec 
pierniki. Nagle słychać puka­
nie . . . Wchodzi z asystą Św. 
Mikołaj. Staruszek, boć 1800 
lat liczący, ciężko siada, odsa- 
pując skarży się na latające po 
niebie sputniki. Woła do sie­
bie dzieci, próbuje pierniki u- 
pieczone przez chłopców . . . 
“ten dobry, należy się prezen­
cik” . . . “ten niedobry, nie 
upieczony — należy się róz­
ga”. Ale Św. Mikołaj ma do­
bre serce, przygroził palcem 
kiepskiemu piekarczykowi, — 
dał prezent ale i zostawił Ta­
tusiowi rózgę . . . “na wszelki 
wypadek” . . . Wstaje, żegna 
się, błogosławi, a dzieciom na 
widowni przypomina, by się 
dobrze sprawowały. Odchodzi.

Kurtyna, na sali ciemno, ale 
nie na długo. Oto na scenie 
przed kurtyną chłopcy zapala­
ją ogniska, rozlega się “Lu­
men Domini” - z drugiego og­
niska odpowiadają “Lauda- 
mus Eum” . . . Narrator obja­
śnia, że to “ 1 u m i n i a r z e ”, 
Chłopcy, którzy pierwsi zapa­
lili ogień, obwieszczają śpie­
wem “Światło Boże” — odpo­
wiedź brzmi “Chwała Mu”. 
Luminiarze zapalają świeczki 
w swoich gwiazdach i udają 
się do swoich domów. Wcho­
dzimy z nimi do jednej z izb 
w Toruniu, by wspólnie za­
siąść do stołu wigilijnego. Ra­
zem z Rodziną łamiemy się o- 
płatkiem, spożywamy wiecze­
rzę, zapalamy świeczki na 
choince, . . . Głos dzwonów 
zwiastuje Pasterkę. Śoiewając 
kolędy idziemy do kościoła, — 
tylko babcia pozostaje w do­
mu i . . . cóż to? . . . Kurtyna 
. . . Światła na widowni . . je­
steśmy w Chicago, teatrze Mu­
zeum, a mnie się zdawało . . . 
Czyżby?

Uwaga! Ostatni akt.. . Kur­
tyna. Rodzina przyjmuje goś­
ci. Scena pełna ludzi, dużych, 
małych i maleńkich, bogactwo 
kolorów i barwnych strojów, 
aż trzeba oczy przymrużyć. — 
Na widownię bije fala wrażeń.

Kolędnicy z Herodem, 
Śmiercią i Diabłem bawią 
wszystkich do rozpuku. Ale i 
niejedna łezka potoczyła się 
po policzku, gdy światło z — 
“niebios” oświetliło Świętą 
Rodzinę i słowa “Wśród noc­
nej ciszy” rozległy się na sali. 
Cisza .. . “Oj, Maluśki, Maluś- 
śki kiejby rękawiczka” . . . 
chwyta za serce.

Ale Harcerki i Harcerze sta­
le zmieniają tempo; pięknie 
tańczą Kaszubi, Krakowiacy z 
werwą porywają widzów swo­
im krakowiakiem, na sali zry­
wają się oklaski. Znów zmie* 
nia się tempo, — oto insceni­
zacja polskich kolęd w formie 
tańców narodowych. Jakże ze 
smakiem potrafili odtworzyć 
to co jest święte i narodowe. 
BRAWO.

Wchodzą Trzej Królowie, 
aby oddać hołd, ale coś nowe­
go, bo z godnością wkraczają 
Jan Kazimierz, Jan Sobieski 
i Bolesław Chrobry. I znów 
potrafili Harcerze połączyć 
oba momenty, — religijny i 
polski.

Ej, ZUCHY! Myślicie. że za­
pomniałem o Was? NIE! Prze­
ciwnie chcę przed zakończe­
niem powiedzieć, że sprawiliś­
cie nam, widzom, miłą, wielką 
niespodziankę. Narrator zapo­
wiada ‘Zbójnickiego’. Widow­
nia mierzy wzrokiem scenę i 
nastawia się na “Zbójników” 
. . . “wysokich kiej ten smrek 
na grani” ... a tu jak nie wy­
skoczą Janickowe zbójniki, — 
kiejby jodełki i smrecki, toć 
niewiele większe od tej ciupa­
gi, toć mnie tak ścisnęło za 
serce, że aż mnie perlicka po- 
tocyła sie po policku ...” Ej 
te nasze Zuchy powstydziłyby 
niejednego dorosłego górala 
swoimi podskokami. Widow­
nia raz po raz szalała kaskadą 
oklasków.

Koniec się zbliża. I tak jak 
Mama (Lewandowska) tłuma­
czyła swojej córeczce, że Bo­
ża Dziecina urodziła się nie w 
Betlejem, a w Polsce, tak i 
Harcerze (i Harcerki) zakoń’- 
czyli naszą podróż duchową, 
Polonezem — “Podnieś rączkę 
Boże dziecię, błogosław Ojczy­
znę miłą”.

Kochane Harcerstwo, nale­
ży się Wam wiele, wiele braw. 
Ścisnęliście niejedno serce, 
wycisnęliście niejedną łezkę a 
co najważniejsze, pokazaliście 
swoim braciom amerykań­
skim nie polskiego pochodze­
nia to, co jest najpiękniejsze 
w Ojczyźnie Waszych Rodzi­
ców. Na widowni byli ludzie 
różni. — Były skautki, “Girl 
scouts”, Siostry Zakonne (sie­
działy niedaleko mnie) — wi­
działem ile uciechy sprawiliś­
cie im, niejedna przyklaskiwa­
ła Wam, gdy tańczyliście. By­
ły i inne narodowości, które 
Was oklaskiwały. Ale chyba 
najbardziej oklaskiwali Was 
Wasze Mamusie i Tatusie i 
niejedna Babcia.

Kończąc przesyłam: “Czo­
łem! (ukłony), Czuwaj (po­
zdrowienie), Dziękuję (serde­
cznie) i życzę Wam wszelkich 
błogosławieństw Tej Bożej 
Dzieciny, której w tak piękny 
sposób oddaliście Cześć.

Edward F. Mokwa.♦ * ♦
Na zakończenie reportaży 

pozwalamy sobie dodać ocenę 
Harcerskiego Widowiska wy­
rażoną (i dołączoną do życzeń) 
przez Kierownika Polskiej 
Szkoły im. T. Kościuszki prof. 
K. Lorenca: “Gratuluję Har­
cerskiej Braci uroczego wystę­
pu w dniu 19 grudnia, br., o- 
brazującego klejnoty naszego 
ducha”.
Opłatek Obwodu Z.H.P.

Jak już podawaliśmy Tra­
dycyjny Opłatek odbędzie się 
w niedzielę, 9 stycznia, 1972 r. 
o godz. 3 po poł., w sali Parafii 
Św. Władysława. Udział mło­
dzieży w mundurach — obo­
wiązkowy. Zaproszenia do Ro­
dziców i Przyjaciół wysłane. 
Pozdrowienia z Zimowiska

Harcerze 4 DH im. B. Chro­
brego nadesłali pozdrowienia 
z pierwszego Harcerskiego Zi­
mowiska (obozu zimowego), 
które Drużyna urządziła w 
Wausaukee, Wis. Wierzymy, 
że przykład 4 DH zachęci in­
ne Drużyny do urządzania w 
okresie ferii świątecznych po­
dobnych Zimowisk, które w 
Harcerstwie były b. popularne 
i ciekawą formą pracy wycho­
wawczej. Brawo Czwartacy za 
Dobrą Inicjatywę! Czekamy 
opisu obozu.
Występ Zespołu Tanecznego

Harcerski Zespół Taneczny 
przed Świętami wystąpił w 
Prezbiteriańskim Szpitalu Św. 
Łukasza, w ramach międzyna­
rodowego programu urządza­
nego co roku dla personelu 
Szpitala. Zespół odtańczył 2 
tańce zdobywając uznanie. 
Gratulacje

Z biuletynu parafii Św. Syl­
westra z 19 ub.m., dowiaduje­
my się, że Wiesław S. Ciepiela 
uczeń szkoły parafialnej, zdo­
był wysokie, — bo czwarte 
miejsce na 42 uczestników w 
konkursie oratorskim Kole­
gium Św. Ignacego. Otrzymał 
pamiątkowy medal i dyplom. 
Wiesio jest harcerzem w 3-ej 
Drużynie Harcerzy. Gratulu­
jemy, ciesząc się z każdego o- 
siągnięcia młodego Polaka.

Arytmometr
Mistrzowie miniaturyzacji 

— Japończycy — skonstruo­
wali kieszonkową elektronicz­
ną maszynę do liczenia, wy­
konującą błyskawicznie do­
wolne działania arytmetyczne 
na ośmiocyfrowych liczbach. 
Maszyna wielkości dłoni, za­
silana jest z sieci albo z ba­
terii. Dane wprowadza Się za 
pomocą 15 klawiszy. (N)

Ś.p. Kazimiera 
Michałkiewicz

Dnia 2-go stycznia, o godz. 1:30 
nad ranem zmarła długoletnia 
Związkowczyni, członkini Tow. 
Orzeł Polski Gr. 523 ZNP, Kazi­
miera Michałkiewicz, która prze-

żałobnej Mszy św. i rekwiach, or­
szak żałobny uda się na cmentarz 

1 św. Wojciecha gdzie złożone bę- 
| dą zwłoki na parceli familijnej.
| Zgon Zmarłej opłakują w smut- 
| ku pogrążeni synowie: Eugeniusz 
| i Tadeusz (Michałkiewicz), Mi­
chał oraz synowe Anna i Dorota 
oraz wnuki Eugeniusz T., Robert 
i Ronald.

szło pół wieku zamieszkiwała w 
dzielnicy Helenowa pnr 1012 N. 
Western Ave., gdzie od długiego 
czasu wraz z dziś już nie-żyją- 
cym mężem ś.p. Ignacym, pro­
wadzili zakład wyrobów masar­
skich, a który to interes przeszedł 
w ręce jej syna Eugeniusza i sy­
nowej Anny.

Ś.p. Kazimiera Michałkiewicz, 
była wdowa po ś.p. Ignacym Mi- 
chałkiewiczu, którego zgon na­
stąpił w roku 1955, była zalicza­
na do pierwszych parafian Hele­
nowa, gdzie brała udział w życiu 
parafialnym należąc do wielu klu­
bów, towarzystw i zrzeszeń para­
fialnych. Przez ostatnie osiem 
lat zaś była złożona niewyleczal- 
ną chorobą i była pod czułą o- 
pieką swojej synowej Andzi Mi­
chał.

Zmarła była znana z pracy w 
polskich organizacjach i zrze­
szeniach, nie szczędząc poświę­
ceń i . pomocy dla ziemi ojców 
swoich, była także wzorową A- 
merykanką i podczas 2-giej Woj­
ny Światowej, czuła się dumna 
że dwóch ich synów, Eugeniusz i 
Tadeusz służyli w słach zbrojnych 
na zew swojego kraju.

Zwłoki Zmarłej spoczywają w 
zakładzie pogrzebowym “Kirsten 
Funeral Home” pnr 1006 N. Wes­
tern Ave. skąd odbędzie się po­
grzeb jutro, t.j. we wtorek, 4-go 
stycznia, o godz. 10-ej rano do 
kościoła św. Heleny, poczem po

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i sio­
stra nasza ś. p.

Stanisława Haber
(z domu CIOŁEK)

(żona śp. Jana)
Członkini Tow. Podhalan św. 
Antoniego Nr. 1206 ZPRK, po 
krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 2-go 
stycznia 1972, o godzinie 8:20 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku. Zwłoki można odwiedzać 
dziś w poniedziałek od godziny 
6-ej wieczorem do 10-ej wiecz., 
we wtorek od 2-ej do 10- ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5 stycznia 1972, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 4901-07 So. 
Archer ave., do kościoła św. 
Brunona, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Charlotte (Fred) Mikołaj­
czyk, Angela, Jean (Walter) 
Kosek, córki i zięciowie; 5 
wnucząt, 2 prawnucząt, siostry 
i bracia w Polsce wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521.

Plaga Porywania 
Zakładników 

Na Filipinach
Filipińskie władze policyj­

ne są bardzo zaniepokojone 
wzrastającą przestępczością, 
a w szczególności plagą nieu­
stannego porywania zakład­
ników dla uzyskania wysokie­
go okupu, głównie na obsza­
rze Manili i przedmieść. Osta­
tnio miały miejsce cztery sen­
sacyjne uprowadzenia zakła­
dników, w stosunkowo krót­
kim czasie od dnia 1 listopada 
br., kiedy to b. więzień fili­
piński, w pogoni za sensacją 
i reklamą trzymał jako zakła­
dniczkę, 14-letnią amerykań­
ską uczennicę Suzie Butler, 
przez 10 godzin w jej wła­
snym domu.

Podczas ostatniego, czwar­
tego z rzędu, porwania, ban­
dyta trzymał pod bronią dwie 
młode studentki amerykań­
skie przez 19 godzin i przez 
cały czas bezczelny terrorysta 
dopytywał się “czy pobił już 
w czasie rekord porwania Su­
zie Butler”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec,, ojczym, dziadek i 
pradziadek nasz ś. p.

Wincenty Karpinski 
(ojczym ś. p. Franciszka Gra­

bowy i ojciec ś. p. Jana) 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 30go 
grudnia, 1971 r., o godzinie 
11:10 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go stycznia, 
1972 r., o godzinie 9.30 rano z 
zakładu pogrzebowego pnr. 
4553 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Our Lady of Victory 
(msza o lOej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Helena z domu Grabowy, żo­
na; Rose, Helen Check, Chester, 
Anthony, Harry i Robert, dzie­
ci; Caroline Swenciki: Evelyn 
Mattz i John, pasierby; 4 wnu­
cząt; 11 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
John V. May.
Telefon KI 5-2115.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, zięć i dziaduś 
nasz ś. p.

Władysław Dobosz 
Członek Tow. T. Kościuszki 
Gr. 843 ZNP, nagle, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 1-go 
stycznia, 1972 roku, o godzinie 
1:00 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Mi­
syjnego św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
ża’u pogrążeni:

ofia (z domu Jourgeline), 
żona; Janina, Rozalia i Debbie, 
córki; Don Ziesemer i John 
Marchese, zięciowie; Zofia 
Siill, Emilia (Vincent) Zarr i 
Janina (Stanley) Pendrick, 
siostry i szwagrowie; Aniela 
Lakotka, teściowa, oraz wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn, brat i wuj nasz, śp.

Franciszek M. 
Pluzynski Jr.

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 31-go grudnia 1971 
roku, o godzinie 12:35 po po­
łudniu, w bardzo młodym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 4-go stycznia 1972 
roku, o godzinie 9:30 rano, z 
Wolniak Funeral Home, pnr. 
5700 S. Pulaski Rd., do kościo­
ła Najsłodszego Serca Pana Je­
zusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek Sr. i Anna (z do­
mu Harezlak), rodzice; Arleen 
(Thomas) Keough, siostra i 
szwagier; oraz siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak.
Telefon: PO 7-4500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz i pra- 
dziaduś mój, śp.

Andrzej J. Broda
Członek Bractwa Mężczyzn Różańca Św. i Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 31-go grudnia 
1971 roku, o godzinie 2:30 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go stycznia 1972 
roku, o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1006 N. 
Western Ave., do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Gajos), żoną Edward, Marion (Edwin) Lesz- 
' czynski, Józef (Henrietta), Leokadia (Robert) Hall, Raymond 

(Rosemarie), synowie, córki, synowe i zięciowie; wnuki i wnuczki 
I" oraz 1 prawnuczka: wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuie sie Kirsten Funeral Home. 
Telefon: AR 6-3378.

Nixon Domaga Się Zwolnienia Jeńców
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

tem życia 300 żołnierzy ame­
rykańskich ginących każdego 
tygodnia na polu bitwy w 
Wietnamie” — podkreślił Ni­
xon.

Nixon przypomniał dalej że 
przy objęciu przez niego urzę­
du, 539,000 wojsk amerykań­
skich walczyło w Wietnamie, 
a obecnie liczba wojsk amery­
kańskich wynosi 139,000. Pre­
zydent zapowiedział dalej, że 
przed dniem 1-go lutego wyda 
oświadczenie o wyco f a n i u 
pewnej liczby wojsk amery­
kańskich z Wietnamu, zależ­

nie od dalszego prz e b i e g u 
wojny.

Nixon bronił wydanego o- 
statnio przez niego zarządze­
nia wznowienie nalotów bom­
bowców amerykańskich na 
obiekty militarne w Północ­
nym Wietnamie, twierdząc że 
zmuszony był do tego przez 
zwiększenie infiltracji wojsk 
komunistycznych jak i ostrze­
liwane Sajgonu przez komu­
nistów, wbrew porozumieniu 
zawartemu ze Stanami Zjed­
noczonymi w roku 1968, na 
podstawie którego zaprzesta­
no nalotów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- ; 
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Józefa Dudek
(z domu Dziak; żona śp. Jakuba Bukala i śp. Jana) 

(matka śp. Władysława Bukała)
(siostra śp. Władysława i Józefa Dziak; bratowa śp. Sally)

Członkini III Zakonu Św. Franciszka, Tow. M.B. Saletyńskiej, 
M.B. Anielskiej przy Ochronce Anioła Stróża, M.B. z Lourdes, 
Klubu Hyżne, Tow. Grono Oświaty Gr. 2394 ZNP, Tow. Biała 
Róża Nr. 33 Zjedn. Polek w Ameryce, Klubu Par. Siedliska i 
Tow. Św. Bonawentury, po długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 31-go grudnia 
1971 roku, wcześnie rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go stycznia 1972 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1335 West 51-sza 
ulica, do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emilia (Howard) Watkins, Tillie (żona śp. Neil) Clemens, Ed­
ward (Harriette) i Leo (Anna) Dudek, dzieci; Harriet Bukala, sy­
nowa; Mary Dziak, bratowa; 9 wnucząt; 9 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon: 927-6112.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek i teść nasz, 
śp.

Teodor Ochonicki Sr.
(brat śp. Edwarda)

pó krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 1-go stycznia 1972 roku, o godzinie 6:30 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe (narożnik Lockwood), do kościoła św. Władysława, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoinette (z domu Pasowicz), żona; Richard (Jean) i Theo 
R. (Trudy) Ochonicki, synowie i synowe; 7 wnucząt; Stefania (żona 
śp. Carl) Priorello, Helena (Clarence) Schoening i Jebnie (żona 
śp. John) Petnpek, siostry; Jean Ochotnicki, bratowa; wraz z całą 
rodziną.

(Prosimy nie nadsyłać kwiatów.)
Pogrzebem zajmuje się Stanley J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wid' 
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Kazimiera Michałkiewicz (Michał)
(z domu Marszałek; żona śp. Ignacego)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Klubu Pań Królowej 
Wandy i Tow. Królowej Jadwigi Grupa 525 Związku Polek w Am., 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 1-go stycznia 1972 roku, o godzinie 
1:30 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4-go stycznia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1006 N. Western Ave , 
do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugeniusz (Anna), Tadeusz (Dorota), synowie i synowe; Ro­
nald (Frances), Robert i Eugene T., wnuki; oraz rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon: AR 6-3378.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Chester Zake (Zakrzewski)
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 31-go grudnia 1971 roku, o godzinie 2:30 
nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go stycznia 1972 
roku, o godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 7710 
W. Addison ul., do kościoła St. Eugene, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Olga (z domu Mielecka), żona; Richard, syn; Renee (Ray­
mond) Prost, córka i zięć; Irene Mika, siostra; Roberta, Rosalyn 
i Rhonda, wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Schielka Funeral Home.
Telefon: NA 5-3444.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i brat nasz, śp.

Stanisław Wódka
(mąż śp. Franciszki)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 31-go grudnia 1971 roku, o godzinie 11:50 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go stycznia 1972 roku, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła Ś.Ś Młodzianków, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, syn; Katarzyna, synowa; Józefa Pucek i Anna, 
siostry; Władysław, brat: Józef Martinek, szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Pekin i Moskwa
Wspominając o zamierzonej 

podróży do Moskwy i Peki­
nu, Nixon powiedział że za­
mierza podnieść z przedsta­
wicielami tych rządów kwe­
stię zwolnienia jeńców ame­
rykańskich przez Płn. Wiet­
nam dzięki interwencji Mos­
kwy i Pekinu, oraz podkreślił 
silnie że mimo stawianych mu 
zarzutów że podróże te zo­
stały podjęte przez niego “dla 
celów politycznych” co nie 
jest zgodne z prawdą, uważa 
że obecnie zaistniała najlep­
sza pora dojścia do porozu­
mienia z władzami Czerwo­
nych Chin, oraz Moskwy, dla 
zapewnienia pokoju przyszłe­
mu pokoleniu. “Musimy ko­
niecznie omówić kwestie róż­
niące nas niemal niepodziel­
nie, ażeby w przyszłości unik- 

| nąć zbrojnych zatargów, a 
I nawet wojny” — silnie pod- 
! kreślił Nixon.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek, pradziadek nasz 
i brat mój ś. p.

E. Stanisław Madal
(mąż śp. Genowefy 
(z domu Mieszanek) 

i śp. Franciszki)
' Członek Tow. Dal Grupa 2675 

ZNP i George Washington Post 
No. 1 PLAV, po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen- 

; tami, dnia 1-go stycznia 1972, 
I o godzinie 12:05 w południe, 

w podeszłym wieku.
Pogrzeb odbędzie się w śro- 

! dę, dnia 5 stycznia 1972, o go- 
I dżinie 9-ej rano z zakładu po­

grzebowego pnr. 1850 N. Wood 
ul. (narożnik Cortland) do ko- 

j ścioła Słowa Bożego (3842 W. 
; 57 uh), a stamtąd na cmentarz 
| Św. Wojciecha na parcelę fa- 
I milijną.

1 Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Laura (Bruno) Bold, Irena 
(Harry) Depke i Ryszard (Emi­
lia), córki, syn, zięciowie i sy­
nowa; 9 wnucząt, 10 prawnu­
cząt; Czesław Madaliński, brat; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Gogoliński-Trofimuk

ś Funeral Home
Telefon HU 6-0258.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną -wia­
domość, iż najukochańsza ku­
zynka moja ś. p.

Anna Norman
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 2go 
stycznia, 1972 r., o godzinie 9ej 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 2-ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5-go stycznia, o godzi­
nie 10:15 rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave„ do kościoła św. Ja­
cka, a stamtąd na cmentarz 
Acacia Park na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria Labuda, kuzynka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Svnowie.
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, babusia, pra- 
babusia, siostra, szwagierka i 
ciocia nasza, śp.

Marya A. Panciak 
(z domu Korczyński) 

(żona śp. Jana Papciak)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Sodalicji Św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus, Apo­
stolstwa Modlitwy Serca Pana 
Jezusa, Klubu Pań Królowej 
Kingi, Tow. Matki Boskiej z 
Lourdes i Św. Anny, Tow. nad 
Nowicjatem Ks. Zmartwych­
wstania, Tow. Św. Elżbiety 
przy Parafii Św. Trójcy i Tow. 
Boskiego Serca Jezus No. 263 
ZPRK, po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
1-go stycznia 1972 roku, o go­
dzinie 6-ej rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Michalik, 1056 W. 
Chicago Ave. (róg Ogden), do 
kościoła Św. Jana Kantego, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znai ornych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, Jean, Stanisław, Wil­
liam i Władysław, synowie 1 
córka; Mae, Helena i Jean, sy­
nowe; wnuki, wnuczki i pra- 
wnuczęta; Anna Prorok (sio­
stry i bracia z rodzicami); wraz 
z cala rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michalik.
Telefon: 421-0936.

, (3. 4)
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Wiadomości Z Town Of Lake Apel Kongresu P. A. o Uznanie w KOKTRAKTORZi i* KONTRAKTORZY

★ PRACA MĘSKA

W POLSCE

* PRACA MgSKA

GREENE

2nd Shift

prezes

x
Ja-

P.O. BOX 397

na-

★ PRACA 2ERSKA
LITERNICTWO — 427-2541

* Pomoc Domowa

Liczyła 107 Lat
* DOMY

6

Do Naszych Czytelników
* DO WYNAJĘCIA

★ INTERESY

★ PRZEPROWADZKI

StanMiasto

ujęła swoje sta- 
następującej u-

we 
sali

Tow, Synowi* Korony Polskie). 
Gr 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S Radne are.

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC

Tow. Tysiąc Walecanych, Grupa 
1378 ZNP. w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poŁ w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Radne ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grana 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poL w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Wiadomości z Klubu Parafii Osielec, 
Nr. 203 Związku Klubów Małopolskich

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51 sza ni., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1343 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1435 
W. 51st street

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecle.

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC

Applicant must be experi­
enced in Punch Press Oper­
ations, able to make minor 
adjustments, and operate 
with a minimum of sup­
porting staff. Previous su­
pervisory experience de­
sirable. Self-starter with a 
high mechanical aptitude 
is a must. Apply in person, 
or send resume in confi­
dence to:

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po połM w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 5l-a uL

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

1972 r. — Kaz. 
wraz z całym

Codziennie od 12 w pot 
do 12:30 po poŁ

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

razem posimy wypełnić mandat 
do Sekcji Pań przy ZKM, dołą­
czając czek na $1 od każdej de­
legatki. Dane te przesłać na adres 
ZKM.
Instalacje

W styczniu odbywają się insta­
lacje, na których zbiera się naj­
więcej członków. Warto na insta­
lacjach ogłosić o naszej historii 
ZKM i zaapelować o zgłoszenie 
zakupu tej książki. M. Binkowski

POTRZEBNA kobieta do pilno­
wania dzieci, na stałe lub docho­
dząca. Dobra zapłata. 227-2236.

1714 N. LARAMIE AVE.
5 pokojowy murowany bungalow, 
całkowicie odmalowany, kombina­
cyjne siatki i zimowe okna, ga­
raż, gazowe ogrzewanie. $19,900 
lub oferta.

ŁADNE 5 pokoi. Dorosłym. $105.
2852 N. Albany. Dzwonić: 

478-4197 po 5:30 wieczorem.

Książką o ZKMałop.
Liderzy naszej organizacji ZKM 

uchwalili na sejmach wydanie 
Hitsorii ZKMałop., do którego na­
leżało przeszło 200 klubów. Do tej 
książki dołączono i działalność 
Zw. Podhalan. Do wydania doszło 
dzięki pomocy p. Stan. Piotrowi­
cza, pioniera ZKM, który uprosił 
pisarza Włodzimierza Wnuka o 
napisanie tej historii. Fundacja 
Kościuszkowska umożliwiła przy­
bycie p. Wnuka do USA dla za­
poznania się z klubami ZKM i 
Zw. Podhalan i dla napisania 
książki.

Apelujemy do wszystkich klu­
bów i tych które przestały istnieć, 
by skomunikować się z prezesem 
ZKM p. Fr. Barnaś, telef. AR 6- 
3950 lub HE 4-5213 i wymienić 
działalność tych klubów. Dokład­
ne dane odnośnie klubów należy 
przesłać na ręce prezesa Fr. Bar­
naś na adres Klubu ZKM.
Ważne Dla Klubów

Prawie wszystkie Kluby odbyły 
swe wybory w grudniu. Prosimy 
sekretarzy prot. by zaraz po wy­
borach wypełnili mandat do ZKM, 
podali nazwiska nowego zarządu 
i adresy delegatów, którzy będą 
reprezentowali Klub w 1972 roku 
i załączyli czek na $3.50, jako 
opłatę roczną do Z.Gł. ZKM. Za-

ZRÓBCIE RAZ — A DOBRZE 1 
Kompletne przeróbki i reperacje. 
Wewnątrz i zewnątrz. Od komi­
nów do piwnicy — w mieście 
i poza Chicago.
GENERAŁ CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
489-5000

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Detroit, Mich. (DP) — Lucy 
Middletich, rezydentka 
wschodniej strony Detroit 
przez 85 lat, zmarła przed kil­
ku dniami w wieku lat 107.

Mrs. Middletich, znana z 
swej niezwykle czynnej dzia­
łalności, należała do Detroit 
Athletic Club i Detroit Boat 
Club. Pochodziła ona z An­
glii, gdzie urodziła się w 1864 
roku, w Devonshire.

Jeszcze w latach 90-tych 
swego życia sama jeździła au­
tem, grała w golfa i była za­
wołanym graczem w bridge’a.

Pozostawiła 75-letniego sy­
na Leigh B. Middletich.

MACIE TERAZ OKAZJĘ 
OTRZYMANIA 

STAŁEJ PRACY W 
WYTWÓRNI SKÓRZANEJ
Zarobicie $3.15 po 30 dniach. 

Pełne świadczenia. 
Świetne możliwości awansu.

Dzwońcie SP 2-2026 
lub przyjdźcie do biura pnr. 

2015 ELSTON AVE.

TURRET LATHE 
OPERATORS 

ASSEMBLERS
Many company benefits. 

Apply in person.
AJAX CONSOLIDATED CO. 

4615 West 20th St.

-POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Uwaga członkowie Gniazda 866 
Sokolstwa Polskiego

Posiedzenie Gniazda 866 Sokol­
stwa Im. L. J. zostało odłożone 
z powodu święta Nowego Roku, z 
pierwszej niedzieli stycznia do 
pierwszej niedzieli lutego. Na po­
siedzeniu które odbędzie się w sali 
Columbia 1700 W. 48-ma ul., o go­
dzinie 2-ej po poł. zainstalowany 
zostanie zarząd na 
Smolarek, 
zarządem.

BINDERY GIRL WTD.
At top assembly rates. Full time.. 
Will interview between 4-5 p.m., 
Mon. thru Fri. Own transp. nec.
GRAPHIC CALCULATOR CO.

234 James Street 
Barrington, DI.

1835 N. LINDER
2 mieszkaniowy, murowany, 5 i S 
pokoi, kryte werandy, ogrzewane, 
kabinetowe kuchnie, 2 nowe sys­
temy gazowego ogrzewania, 220 
elektryczność. Właściciel opusz­
cza stan — złóżcie mu ofertę.

Di FEBO REALTOR
287-4828

Applications being accepted 
for a

CLEANING & TAILORING 
SHOP

Established 30 years in same S.W. 
location. Good steady business for 
tailor and/or seamstress. Selling 
due to illness. The rent is low, 
the price is right

581-2668

Stosunki Miedzy 
Rosją a Indiami

Ostatnio Moskwa musiała 
stwierdzić, iż jej najświeższy 
aliant, Indira Gandhi, premier 
Indii, nie jest taki specjalnie 
łatwy do negocjacji i ukła­
dów. Podczas ożywionej pole­
miki w toku rozmowy z so­
wieckim wiceministrem spr. 
zagranicznych, Wasylem Kuz- 
niecowem, który niedawno 
odwiedził New Delhi, pani 
Gandhi oświadczyła prosto z 
mostu sowieckiemu dyploma­
cie co następuje: “Nie prowa­
dzicie negocjacji z Egiptem, 
który przegrał każdą wojnę 
w jakiej walczył. Myśmy wy­
grali naszą wojnę i oczekuje­
my od was należnego nam 
respektu i poważania.”

RELIABLE 
CLEANING WOMAN 
One day a week. Steady.

Sat. References. 
Good transportation at door. 

North West. 
763-7074 after 5 P.M.

Ważne dla 
Oddziału Sobieskiego

Odział Sobieski nr. 55 Ligi Mor­
skiej przy Okręgu 7-ym L. M. 
odbędzie swoje posiedzenie we 
wtorek 4-go stycznia w sali Marii 
Bartosik, 1516 W. 47-ma ulica, o 
godzinie 7:30 wieczorem. Prezeska 
prosi o liczne przybycie, są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia 
mówienia. Sprawozdanie z 
borów ukaże się w Kąciku 
Morskiej 4-go stycznia.

Przypominamy wszystkim
szym członkom i członkiniom iż 
nasza zabawa “SOCIAL” odbędzie 
się 5-go marca w sali Weteranów 
Zientek Post, 5156 S. Ashland Ave. 
o godzinie 2-ej po południu. Pro­
simy członków o solidarne popar­
cie tej jedynej zabawy jaką urzą­
dzamy w roku, po posiedzeniu 
4-go stycznia podana będzie kawa 
i ciasto. — Maria Bartosik, preze­
ska Oddziału wraz z całym zarzą­
dem.

x x
członków i członkiń

Dock Foremen
Immediate openings, night shift. 
Must have had prior trucking 
experience. Salary open. Fringe 
benefits. Contact

BRADY MOTORFRATE
4411 S. Pulaski 376-8064

An Equal Opportunity Employer

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCINSKIEJ 

Stacja WEDC
7 dni w tygodnia
8:30 • 9:30 rano

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poŁ

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 • 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciela

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

łe" — jak się wyraził Tito — 
przywództwo. Obecnie nastę­
pują zmiany w rządzie repu­
bliki.

Nie jest to jednak koniec 
kłopotów marsz. TUo i zwo­
lenników jedności jugosło­
wiańskiej. W styczniu nad­
zwyczajny kongres Ligi Ko­
munistów będzie musiał się 
zająć reformą partii, sprawa­
mi wzmocnienia federacji i 
zapewne zmianami federal­
nej konstytucji.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielą każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Tow. Gwiasda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

od poniedz. do piątku
9-9 wiecz.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacją WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Aoonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Greene 
Manufacturing Co, 

1028 Douglas Avenue 
Racine, Wisconsin 53401

MECHANIC 
Diesel, Class A

Borg-Warner Corp, needs a topnotch 
diesel mechanic at their new main­
tenance shop in Aurora. Five yeara 
diesel experience necessary and a 
desire to learn transmission and body 
work. — Excellent benefits include: 
9 paid holidays, paid vacation, retire­
ment plan and stock plan.

Send resume to R. REAGAN.

Borg-Warner Transportation 
P. O. Box 1445 

Aurora, Ill. 60506
An Equal Opportunity Employer

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—13M KO 
Codziennie 8:35 . 10:08 raao

■GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1308 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiocz.
JADWIGA 1 ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
za $9.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

• Darmo kosztorysy e Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań. 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

Bezrobocie 
w New Yorku

Albany, N.Y'. (ND) — Sta­
nowy komisarz przemysłu 
Louis Lewine podał do wia­
domości, że w listopadzie b.r. 
bezrobocie w stanie New 
York wzrosło o cztery dziesią­
te procenta i osiągnęło poziom 
5.9 procenta.

Ilość zatrudnionych w tym 
mieście obywateli nowojor­
skich wynosiła 7,845,000, a 
bezrobotnych 490,000 — o 30 
tysięcy więcej niż w paździer­
niku. Najwyższy poziom bez­
robocia (8.2 procent) wykazu­
je rejon Utica, a najniższy 
(3.9 proc.) Rochester.

Listy Miłosne 
Prez. Hardinga
Columbus, Ohio. (UPI) — 

Sędzia paw. Franklin, Frede­
rick T. Williams, zabronił wy­
dawcom publikacji listów mi­
łosnych byłego prezydenta 
Warren G. Hardinga do roku 
2014. Listy zarządzeniem sę­
dziego zostały opieczętowane 
i przesłane do Biblioteki Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych 
z tym zastrzeżeniem, że nie 
mogą być podane do publicz­
nej wiadomości wcześniej jak 
w dn. 29 lipca, 2014 roku.

Bratanek Hardinga — dr. 
George T. Harding udał się 
do sądu, żądając odszkodowa­
nia w sumie jednego miliona 
dolarów od autora Francis 
Russell, dziennika New York 
Times, American Heritage 
Magazine i McGraw Hill Pu­
blishing Co. które to firmy 
zdobyły listy drogą nielegal­
ną, jak twierdził bratanek 
Hardinga.

Listy pisane do pani Carrie 
Phillips z Marion, Ohio, w 
której kochał się Harding 
przez kilka lat, zostały znale­
zione rft strychu domu pani 
Phillips po jej śmierci w ro­
ku 1960 i przekazane do sta­
nowego stowarzyszenia histo­
rycznego. Autor — Russell 
chciał wykorzystać te listy w 
Ssanej przez niego książce: 
“The Shadow Of Blooming 
Death”, którą zamierzał dru­
kować w roku 1965 w setną 
rocznicę zgonu Hardinga.

Sprawa o publikację tych 
listów ciągnęła sie w sadach 
stanowych od siedmiu lat.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

i o- 
wy- 
Ligi

NAJLEPSZY
Na Północno-Zachodniej 

Stronie Miasta 
Okolica Addison i Hartem

pokoi, 3 lub 4 sypialnie, 2 pełne ła­
zienki, centralne ochładzanie, wykoń­
czony bezment, 37%xl25 stóp narożna 
parcela. Niskie podatki, duże tylne 
podwórze z patio. Garaż na 2 auta. 
Trzeba obejrzeć. Właściciel czeka na 
oferty. Rzetelnie oceniony.

EDISON REALTY 
283-3646

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

Sherman Parku, — blisko 53-ej 
t Throop.

Belgrad (DP). — Dymisje 
premiera i wicepremiera Re­
publiki Chorwackiej oraz 
dwóch wiceprzew. Zgrom. 
Narodowego w Zagrzebiu 
zdają się zapowiadać zakoń­
czenie kryzysu wywołanego 
ujawnieniem się sił nacjonali­
stycznych w partii we wła­
dzach chorwackich.

W chorwackim mieście Ru­
da na 30-leciu powstania 
pierwszej dywizji partyzanc­
kiej. Tito raz jeszcze wypo­
wiedział się b. ostro w spra­
wie kryzysu, nie ukrywając 
że jest gotów użyć wojska.

Oświadczył m.in. że armia 
jugosłowiańska jest powoła­
na do obrony kraju przed 
wrogami zewnętrznymi, ale 
może być także użyta w obro­
nie jedności i osiągnięć jugo­
słowiańskiej rewolucji.

“Wierzę — powiedział — że 
mamy dosyć sił aby rozwijać 
się w pokoju, ale jeśli zajdzie 
konieczność, to mam do dy­
spozycji wojsko.’

Uzasadniając swą dymisję 
premier Chorwacji Dragutin 
Haramija oświadczył w chor­
wackim parlamencie że nie 
posiada już zaufania człon­
ków partii i nie czuje się na 
siłach reprezentować Chor­
wację w pertraktacjach i we 
współpracy z władzami fede­
ralnymi.

W. prem. Wjekoslav Prpić 
i dwaj w. przew. zagrzebskiej 
skupszczyny (parła m e n t u) 
Makso Pacze i dr Milivoi Ru- 
kavina oświadczyli jeszcze 
dobitniej że przyjmują skie­
rowaną przeciw sobie kryty­
kę marsz. Tito i w związku 
ze swymi poprzednimi ten­
dencjami nacjonalistycznymi 
nie czują się już upoważnieni 
do zajmowania stanowisk po­
litycznych i urzędowych.

Innymi słowy doszło do po­
głębienia czystki w Chorwa­
cji. Najpierw zmieniono wła- 

j dze partyjne usuwając “zgni-

Uwaga Członkowie Otldz. Morze 
57 Ligi Morskiej w Ameryce

Posiedzenie odłożone do 3-go 
lutego, połączone będzie z instala­
cją. Prosimy o przybycie.

Zarząd wybrany na rok 1972: 
Helen Suski, prezeska; Michael 
Bachaski, wiceprezes; Charlotte 
Jarosz, sekr. prot.; Emilia Klybon, 
sekr. fin.; Bronisława Hackiewicz, 
skarbniczka; Zofia Smaga, chorą­
żym i tnarszałkini. Radne: Jean 
Bardziński, Wanda Burdzinski.

Dziękujemy za poparcie naszej 
zabawy “social”. — Charlotte 
rosz, sekr. prot.
Klub Syrena

Posiedzenie odbędzie się 
wtorek, 4 stycznia 1972, w
K & L pnr, 2451-55 W. 47-ma 
ulica, początek o godz. 7:30 wiecz. 
Członkowie są proszeni o przy­
bycie. — Alex Michałowski, pre­
zes; Roz. Ważny, sekr. prot.
Roczne Zebranie Pol. Ameryk. 
Klubu Społecznego

Roczne posiedzenie Polsko Am. 
Klubu Społecznego Town of Lake 
odbędzie się w czwartek, 13-go 
stycznia, o godz. 7:30 wiecz., w 
sali posiedzeń w Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51-sza ulica. Każdy 
członek zobowiązany jest być o- 
becnym na tym posiedzeniu. Moż­
na będzie zakupić bilety na naszą 
instalację, która się odbędzie w 
sobotę, 5 lutego, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51-sza ul. — 
Konstanty Gruchot, prezes; Apo­
lonia Gruchot, koresp.

Zwracamy 
czytelników w 
ZWIĄZKOWY 
obecnie bezpośrednio zgłosili swą prenumeratę, ponieważ 
pismo nasze, począwszy od dnia 1-go stycznia, 1972, nie 
jest dostarczane naszemu przedstawicielowi, jak 
dotychczas ze względów ekonomicznych.

Dla ułatwienia zamieszczamy kupon poniżej. Pro­
simy wyciąć i przesłać na adres administracji:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave.
Chicago, Illinois 60622

Niniejszym zamawiam Dziennik Związkowy
 na rok — $26.00 
 na pół roku — $15.00 
 na kwartał — $8.50

Do zamówienia prosimy dołączyć czek lub przekaz 
pieniężny.

Imię i nazwisko ............ ...................... ..........................

Adres ............................................................................

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
Dr. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

MACHINIST
Skilled, Experienced Machinist, 
needed to supervise 3 Apprentices. 
Must speak English. Steady work. 
No layoffs.

CALMARK
1401 West 43rd St.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 Rano 
— i — 

2:00-3:00 Po Południu 
oraz

Sobota 
1:00-2:00 Po Południu 

WTAQ (1300)

w Evanston ,
się z uprzejmą prośbą do wszystkich 
Evanston, którzy zamawiają DZIENNIK 
w zwykłym punkcie sprzedaży, aby

Aresztowanie 
Właścicieli 

10-ciu Ruder
Prokurator stanowy powia­

tu Cook Edward Hanrahan 
podał do wiadomości, że na 
podstawie skarg, jakie wpły­
nęły do prokuratury, zostało 
wydanych nowych 10 naka­
zów aresztowania właścicieli 
ruder mieszkaniowych przez 
co ilość tych aresztowanych 
właścicieli ruder wzrosła do 
26-ciu.

Prokurator dodał, — że w 
śledztwie jest ponad 100 in­
nych spraw, wobec czego będą 
dalsze aresztowania.

Aresztowani właściciele do­
mów ruder są oskarżeni o to, 
że doprowadzili czynszowe 
domy mieszkaniowe do takie­
go stanu, że dalsze w nich 
przebywanie zagraża bezpie­
czeństwu zdrowia i życia lo­
katorów.

Według statutu miejskiego 
Criminal Housing Manage­
ment takie zaniedbania są za­
grożone karą grzywny do 1000 
dolarów i więzienia do 1 roku.

Maintenance 
MECHANIC

Must be skilled with food pack­
aging equipment and have at least 
3 years as on-the-line mechanic, 
able to set up, adjust and repair 
filling and packaging equipment. 
Should be able to work on your 
own and trouble-shoot problems 
on the line. Top wages and bene­
fits. Must speak and understand 
English. Call Gary Hanson.

477-7600 
CONTINENTAL 

COFFEE CO.
An Equal Opportunity Employer

0 Rokoszu Chorwackim 
w Jugosławii

. Zip Code.........
Zamówienia telefoniczne przyjmujemy na numer: 278-8700

Chicago, Illinois (KPA) — 
Dyrekcja Kongresu Polonii A- 
merykańskiej na posiedzeniu 
odbytym w grudniu przedys­
kutowała obecną sytuację w 
Polsce, oraz 
nowisko w 
chwale:
SYTUACJA

W tym miesiącu mija rok 
od pamiętnych rozruchów ro­
botniczych w Polsce. Godzi 
się, abyśmy tę smutną roczni- 
czę przypomnieli i to nie tyl­
ko dlatego, aby oddać cześć 
pamięci pomordowanych i zło­
żyć uznanie masom robotni­
czym za ich czynną i ofiarną 
postawę, ale i dlatego, aby 
dać wyraz niesłabnącemu po­
parciu Polonii Amerykańskiej 
dla narodu polskiego w jego 
walce o wolność i sprawiedli­
wość.

Monopol władzy partii ko­
munistycznej i bezwarunkowe 
podporządkowanie reżymu 
warszawskiego Moskwie, pod­
dały społeczeństwo polskie 
niesłychanemu uciskowi. Wy­
raża się on miedzy innymi w 
drastycznym ukróceniu praw, 
Dosiadanych przez robotników 
jeszcze przed wojną i w spro­
wadzeniu związków zawodo­
wych do roli bezwolnego na­
rzędzia kontroli i wyzysku 
pracujących mas.

Zeszłoroczne rozruchy do­
prowadziły wprawdzie do za­
stąpienia Gomułki przez Gier­
ka, ale nie widać dotychczas 
istotnych skutków tej zmiany 
w dziedzinie swobód obywa­
telskich. Na odwrót, nowe 
procesy polityczne świadczą o 
tym, że komuniści usiłują po­
nownie sterroryzować społe­
czeństwo i samowolnie konty­
nuować swe monopolistyczne 
rządy. Reżym, który się sam 
nazywa "robotniczym”, nadal 
odsuwa robotników od udzia­
łu w decydowaniu o lasach 
narodu. Zaiste, smvtny to i 
nienokojący rozwój wydarzeń.

Nie szukamy tylko cieni w 
polskiej rzeczywistości. Wi­
dzimy i doceniamy wysiłki na­
rodu, który wkracza w przy­
szłość z wiarą i wola podtrzy­
mania i pogłębienia swych 
wartości duchowych, oraz po­
mnożenia swych dóbr mate­
rialnych. Jesteśmy gotowi 
przyklasnąć każdej inicjaty­
wie, która będzie podyktowa­
na polskim interesom narodo­
wym. Wyrażamy nadzieję, że 
obecni rządcy Polski potrafi? 
uchronić społeczeństwo przed 
nowvmi ciemieniami i umoż­
liwić mu zachowanie jego ty­
siącletniej tradycji, onartej 
na związkach Polski z chrześ­
cijaństwem i zachodnią cywi­
lizacją.

FOREMAN
in the Punch Press Dept.

ZAŁAMANIE SYSTEMU 
POJAŁTAŃSKIEGO

W związku ze zmianami, za­
chodzącymi w układzie sił 
międzynarodowych i ich wpły­
wem na położenie Polski, Dy­
rekcja stwierdziła, że obecna 
sytuacja międzynarodowa wy­
kazuje wyraźnie, że dwubie­
gunowy system pojałtański 
zaczyna ulegać zasadniczym 
przemianom. Dla narodów 
wtłoczonych siłą do bloku so­
wieckiego stwarza to szanse 
uzyskania większej niezależ­
ności od Moskwy.

Ze zrozumiałych względów 
naród polski ma ograniczone 
możliwości działań wyzwoleń­
czych. Realia geopolityczne z 
jednej strony, a okowy ideo­
logiczne z drugiej, krępują i- 
nicjatywy krajowe. Może je 
natomiast podjąć Polonia 
świata, a w pierwszym rzę­
dzie Polonia Amerykańska. Ó- 
wocność naszego wysiłku mo­
że zaważyć na przyszłości 
Polski.

Aby temu zadaniu sprostać. 
Polonia musi zjednoczyć 
wszystkie swoje siły, odrzucić 
zakusy obcej penetracji i szu­
kać sojuszników między po­
bratymcami z Eurony Środ­
kowo-Wschodniej. Skupienie 
wysiłków w ramach Kongresu 
Polonii Amerykańskiej jest 
najlepszą gwarancją skutecz­
ności naszych prac na rzecz 
Polski.

V V V 

GRANICA 
NA ODRZE I NYSIE

Na tym samym posiedzeniu 
uchwalono rezolucję w spra­
wie granicy na Odrze i Ny­
sie. Rezolucja ta stwierdza, że 
rząd Stanów Zjednocajnych 
nadal odmawia formalnego, u- 
znania zachodniej granicy 
Polski na Odrze i Nysie. Wo­
bec zaakceptowania tej grani­
cy przez Niemiecką Republikę 
Federalną w układzie, zawar­
tym z Polską w roku ubieg­
łym, takie stanowisko rządu 
Stanów Zjednoczonych jest 
nieuzasadnione i nierealisty­
czne.

Kongres Polonii Amery­
kańskiej apeluje do rządu Sta­
nów Zjednoczonych o zmianę 
dotychczasowego stanowiska, 
o wydanie deklaracji, akcep­
tującej postanowienia, doty­
czące granic układu polsko- 
niemieckiego, oraz uznanie 
granicy na Odrze i Nysie za 
ostateczną.

Wydanie takiej deklaracji 
pozostawałoby w całkowitej 
zgodzie w ramach układu, za­
wartego w 1954 roku między 
Stanami Zjednoczonymi, a 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną.

Granic Na Odrze i Nysie
Ustalenie Stanowiska Kongresu P. A,

POJEDYNCZY pokój umeblowa­
ny w basemencie. $22 tygodniowo, 
dla pracującej pani lub pana. — 
227-7267.____________________
5 POKOI ogrzewane i garaż. — 

2114 N. Kimball

i
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1 linois, dr Marvin Steinberg.

HOW

NAME(S).
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C-77
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PASSBOOK ACCOUNT 
“DAILY INTEREST”

nie- 
pra-

MINIMUM 2 YEAR 
CERTIFICATE 
$5000 OR MORE

smaku jest tak prosty, powie­
dział prof. Steinberg, iż ucze­
ni po prostu pominęli go przez 
całe lata.

w listopadzie br., odbyli spe­
cjalne przeszkolenie pod kie­
runkiem s p e c j a 1 i stów do 
spraw narkomani — funkcjo­
nariuszy wydziału szeryfa i 
Stanowego Wydziału Śledcze­
go (Illinois Bureau of Inves­
tigation), po czym każdy z 
przeszkolonych został miano­
wany zastępcą szeryfów, dla 
ułatwienia pracy na terenie 
Chicago i przedmieść.

Bezpośrednim przełożonym 
tajnych agentów jest porucz­
nik policji chicagoskiej, por. 
John Hinchy, który został w 
tym celu zwolniony z dotych­
czasowych obowiązków. Spo­
śród wielu kandydatów dó 
tajnego oddziału wybrano wy­
łącznie młodych, orientują­
cych się w problemach mło­
dzieżowych, z w i ą z anych z 
narkomanią.

Tuberculosis Institute of 
cago and Cook County

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

WE START PAYING INTEREST DAILY 
THE INSTANT YOU START SAVING

Rada Katol. Szkół 
Ma Dziś Zebranie
Rada szkolna rzymsko-ka­

tolicka Archidiecezji odbędzie 
dziś swe miesięczne zebranie 
o godzinie 4:30 po południu, 
w sali konferencyjnej na 4ym 
piętrze, w budynku pnr. 430 
N. Michigan Ave. Na porzą­
dku dziennym nzajduje się 
dyskusja odnośnie propozycji 
zmiany nastawienia rady 
szkolnej w odniesieniu do 
świeckich nauczycieli, jak ró­
wnież i procedura mianowań 
tak świeckich jak i religij­
nych kierowników.

współpracy biura mayors 
Chicago.

Konferencja zostanie zwo­
łana w połączeniu z obchoda­
mi tygodnia “National Educa­
tion on Smoking” w dniach 
9-15 stycznia. Zadaniem ob­
chodów jest zwrócenie uwagi, 
zwłaszcza młodzieży, na szko­
dliwość nikotyny na organizm 
ludzki.

Przed konferencją ucznio­
wie zostaną powitani przez 
przedstawiciela mayora Da­
ley, dra Rothwell C. Polk, 
przewodniczącego Illinois In­
teragency Council. W czasie 
ceremonii powitania obecna 
będzie Merri Dee, przedsta­
wicielka Kanału 44 telewizji 
chicagoskiej.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK. 3-GO STYCZNIA (JANUARY), 1972

Naukowcy z Uniw. Illinois 
stwierdzili, iż przykry gorzki 
smak soi z o s t a j e usunięty 
przez zastosowanie bardzo 
prostego sposobu, przez zwy­
czajne gotowane soi przez 
okres 30 minut. Soja po tym 
“odkryciu” może w przyszło­
ści zająć poczesne miejsce 
przy posiłkach dla wielu lu­
dzi, zarazem będąc dobrym 
pokarmem dla drobiu i zwie­
rząt domowych.

Odkrycia dokonał jeden z

CZY W ZIMIE, czy w leeie 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cie zawsze o wszystkim, es dzieje 

i sit w świeci*. I

policjanci, którzy z daleka za­
uważyli ogień i zaalarmo­
wali lokatorów. Patrolowi 
Jack Hines i John Chudzik z 
posterunku policji przy Prai­
rie ul. wbiegli do środka bu­
dynku, pukając do poszcze­
gólnych mieszkań i budząc lo­
katorów, a później wraz z in­
nymi policjantami, przybyły­
mi na ich wezwanie, wypro­
wadzali mieszkańców na uli­
cę, podczas gdy 100 strażaków 
gasiło ogień. Strażacy wyła­
mali część dachu, aby ułatwić 
gaszenie, policja natomiast 
otoczyła dwa bloki zamyka­
jąc je dla ruchu kołowego. 
Ubiegłej soboty ogień wy­
buchł w sąsiednim niezamie­
szkałym budynku pnr. 1154 E. 
62 ul., ale został ugaszony.

Policja i straż pożarna nie 
wyklucza podpalenia w obu 
wypadkach.

Chi- 
przy

Dwie siostry zginęły w po­
żarze na południowej stronie 
miasta, pnr. 4725 S. Ellis, w 
niedzielę, we wczesnych go­
dzinach rannych. Zwłoki 12- 
letniej Rose Ann Graham zna­
leziono w sypialnym pokoju 
na 3-cim piętrze, zwłoki 14- 
letniej Lorraine Graham — 
przy wejściu, na tym samym 
piętrze.

Zastępca szefa straży po­
żarnej Leroy Dean, który kie­
rował oddziałem straży w 2- 
godzinnej walce z ogniem 
powiedział, że pożar wybuchł 
z nieustalonej dotąd przyczy­
ny, na drugim piętrze 3-pię- 
trowego budynku, w którym 
znajduje się 48 mieszkań. 20 
mieszkań zostało częściowo 
zniszczonych.

Ilość ofiar byłaby o wiele 
większa, gdyby nie dzielni

"DAILY

Chicagoski ekonomista Nick 
Farina odsłania piękne wido­
ki dla ekonomii Chicago w 
swym noworocznym artykule 
na łamach “Sun Times”, 
twierdząc, że Chicago jest w 
stanie ściągnąć biliony dola­
rów na inwestycje z Wall St., 
z Londynu i Zurichu.

Sprawcami tych ekonomi­
cznych wydarzeń mają być 
Chicagoska Rada Handlowa i 
Chicagoska Giełda. Obie te in­
stytucje — twierdzi Farina 
—planują stworzenie nowych 
przyszłych rynków — jeden 
dla obrotu akcjami przedsię­
biorstw, a drugi dla walut za­
granicznych. Oczekuje się. że 
te dwa rynki ściągną do Chi­
cago “biliony dolarowych in­
westycji” — pisze Farina. Te 
zadania Chicagoskiej Rady 
Handlowej zaczęły się 123 la­
ta temu, kiedy Rada zorga­
nizowała dla Chicago to. co 
nazywa się dotąd “mechani­
zmem przyszłego handlu.”

Obecnie Chicagoska Rada 
Handlowa oferuje sposobno­
ści dla farmerów i przetwór­
ców żywności ochrony przed 
fluktuacją cen. jaka może być 
wywołana przez zmiany w 
podaży i popycie.

Na rynku handlowym Chi­
cagoskiej Rady Handlowej 
farmerzy będą mogli sprzeda­
wać już “swe przyszłe zbio­
ry” producentom żywności z 
tym, że dostawy nastąpią do­
piero po “żniwach".

Będą więc spekulatorzy na 
rynku zorganizowanym przez 
Radę Handlową, którzy będą 
ryzykowali fluktuację cen w 
nadziej i. że ona im przyniesie 
zyski. Przez 123 lata Rada 
Handlowa rozrastała się zna-

REPUBLIC FEDERAL SAVINGS
6222S. KEDZIE AVE., CHICAGO, ILLINOIS 60629

□ Rush complete information on your Savings Plans.
Enclosed is my check for $__ _________to open the
account checked below.

□ 6% 2 YEAR CERTIFICATE $5,000 min.

□ 5% Daily Interest Passbook Account.

(We will send signature cards and complete Save-By- 
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from the day received^
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Usuniecie Gorzkiego Smaku z Soi 
Otwiera Możliwości Konsumpcyjne

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM 
61 Rok w Wiernej Służbie

Polonii od roku 1910

Przygotujcie się 
już teraz na zimę 

polecamy
KOŁDRY z WEŁNY 
PIERZA i PUCHU 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie dartno, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• Mamy wielki wybór im­
portowanych wsyp i pie­
rza.

•Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
obecności. (Musicie się 
przed przyjściem do nas 
umówić telefonicznie).

• Również darmo czyścimy 
pierze przez siatkę przy 
przerabianiu Waszych 
kołder i pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z domu i dostarcza­
my do Was po wykona­
niu zamówienia.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1416 W. CHICAGO AVE. 

Chicago, Ill. 60622 
Tel. MO 6-1968

I Listy Cen 
w Składach 
Detalicznych

Władze podatkowe (IRS) 
(nakazały, aby składy deta- 
’ liczne wystawiły, począwszy 
od 1 stycznia 1972 roku listy 
cen swych artykułów z okre- 

i su przed zamrożeniem cen to 
jest przed 15 sierpnia 1971 
roku.

• Listy tych cen mają 
I wystawione na miejscach 
widocznych i dostępnych
konsumentów, żeby z łatwo­
ścią konsumenci mogli zbadać 
czy dany skład detaliczny nie 
dokonał podwyżki cen niele­
galnie.

Najsurowsze zarządzenia są 
odnośnie tych składów, któ­
rych obroty roczne przekra­
czają $100,000.

Ó ile zaś chodzi o małe 
składy detaliczne, to są one 
zobowiązane wystawić na wi­
dok swych klientów tylko ce­
ny 40 głównych artykułów, 
jakie są w obrotach tych 
składów.

Przed tym detaliści musieli 
mieć książkę z listą cen, któ­
rą klient na żądanie musiał 
dostać do wglądu.

Wystawienie takich list cen 
detalicznych z dnia 15 sier­
pnia 1971 roku jest wymaga­
ne przez ‘Economic Stabiliza­
tion Act” pod zagrożeniem 
karą grzywny do $500.

Dwie Siostry Zginęły w Pożarze; 
Policja Uratowała Innych

Zapowiedź Napływu Bilionów l 
Do Chicago Na Inwestycje |

savings 1

Złodzieje — dodał Stroup, 
wiedzieli czego szukają, za­
brali skrzynki zawierające 
większe sumy pieniędzy, ogó­
łem ponad $20,000. Śtroup po­
wiedział, że kradzież miała 
miejsce w ciągu 50 minut, 
gdyż zarządzający, George 
King, wyszedł z klubu o 4:10 

; rano, a wrócił o 5-ej żeby za- 
1 brać pieniądze z kasy i złożyć 
j w banku.

Prezes klubu, Ron Fenton 
rozmawiał z Kingiem przez 
telefon o 4-ej i King powie­
dział, że schował pieniądze do 

i kasy i jedzie do domu. Fenton 
; telefonował w parę minut 
później, by powiedzieć mu że 

I takiej sumy nie można zosta- 
j wić na noc, ale zarządzające- 
' go już nie było. Fenton wsiadł 
! do taksówki, pojechał do 
' Kinga i spotkał go gdy ten 
; wchodził do swego domu. 
I King natychmiast wrócił do 
, klubu, ale pieniędzy już nie 
było. Na podłodze znaleziono 
kurtkę, którą złodziej zosta­
wił. uciekając widocznie w 

1 pośpiechu, oraz młotek, któ- 
i rym wybijano otwór do kasy.

Byliśmy wszyscy podniece- 
i ni w pierwszy dzień otwarcia 
| klubu — powiedział Stroup— 
1 dlatego zostawiono pieniądze 
w kasie.

Na Uniwersytecie Illinois 
ekspertom rolnictwa udało 
się znaleźć sposób usunięcia 
gorzkiego smaku z soi, otwie­
rając tym szeroko drogi do 
wykorzystania tego produktu 
spożywczego. Soja zawiera, 
jak wiadomo, wysokie warto­
ści odżywcze i dużo protein.

Do tej pory przykry gorzki 
smak soji powodował, iż wię­
ksza część z 242 milionów bu- 
szli tego produktu rolnictwa 
w Illinois, używana była do 
karmy dla zwierząt domo­
wych. Odrzucenie tego gorz­
kiego smaku podnosi soję do (Sposób usunięcia przykrego 
skali pożądanego na stoły pro­
duktu dla ludzi.

Wiadomość o odkryciu spo­
sobów usunięcia przykrego 
smaku z soi ogłosił kongr. 
Paul Findley (R-Ill.) na kon­
ferencji dla prasy w Spring­
field. Findley jest członkiem 
Izbowego Komitetu Rolnicze­
go i uważa to odkrycie za bar­
dzo doniosłe wprowadzające 
tani produkt, dostępny dla 
biednej ludności, a przytem 
odznaczający się wysokimi 
wartościami odżywczymi.

Pasażer Kolejki 
Zabił Bandytę

| Napad na pasażera w ce- 
I lach rabunkowych, w kolejce 
“L” w sobotę rano, skończył 
się śmiertelnym postrzele­
niem jednego bandyty i zra- 

i nieńiem drugiego. Wypadek 
miał miejsce pomiędzy 58 a 
59-tą ulicą, gdy dwaj męż­
czyźni podeszli do pasażera, 
żądając pieniędzy. Pasażer 
bez słowa wyjął rewolwer i 
oddał strzał do 21-letniego 
Eddie Williams, zam. pnr. 
7526 S. Emerald, a później 
ścigał drugiego bandytę, któ­
ry uciekł do następnego wa­
gonu i również go postrzelił.

Willianfs zmarł wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala 
Englewood. Ranny — Teddy 
Williams (nie ustalono po­
krewieństwa pomimo identy­
cznych nazwisk bandytów), 
został opatrzony w szpitalu.

Dzielny pasażer wysiadł na 
I pierwszym przystanku, nie 
I czekając przybycia policji i 

nie podając swego nazwiska.

■| HHHHH KBk a Republic
Federal Savings start earning interest from the date of

Hw S' the deposit to the date of withdrawal... that’s “daily
interest,” clear and simple. And how does this benefit 
savers? Let’s take an example: $2,500 is deposited in a 5% 

m lalL--,-—__ passbook at Republic Federal on April 18 and $2.400 isH HHHB ■ VI BMHMi withdrawnonJune18.Thesaverwouldearn$20.92in
interest. At many other savings, institutions, the saver 
would have earned nothing on the money he withdrew 
because interest there is paid only on money which is 
actually on deposit at the end of the quarter.

The only thing we ask is that you keep $10.00 in your 
account until the end of the quarter so that our computer 
won't forget you. At that time the daily interest you have 
earned will be paid. And as a special bonus, funds 
deposited before the 10th of any month will earn from the 
1 st of that month, provided those funds remain on deposit 
until the end of the quarter.

In addition, all accounts have interest compounded daily 
for even greater returns.

Make certain you are not losing money where you save. 
Call one of our savings counselors for details.

czule; nawet gdy ograniczała 
się do spraw handlu “farmer­
skiego”. Ale obecnie Rada 
Handlowa i Giełda Chlcago- 
ska zaczęłj’ iść w różnych kie­
runkach i to sprawi, że rok 
1972 stanie się dla Chicago 
“rokiem historycznym” i Chi­
cago stanie się “światowym 
ośrodkiem handlowym”.

Chicagoska Giełda planuje 
handlować czterema waluta­
mi światowymi, a mianowicie 
kanadyjskim dolarem, fran­
kiem szwajcarskim, angiel­
skim funtem i marką niemie­
cką. Jak zapowiedział Leo Me­
lamed, prezes 
goskiej. . , . .

Obecnie istnieją światowe 
rynki walutowe w New Yor­
ku, Zurichu i Londynie z tym, 
że “mały rynek” w New Yor­
ku jest nastawiony raczej na 
spekulację. Chicagoska Gieł­
da zaangażowała dra Miltona 
Friedmana, ekonomistę Uni­
wersytetu Chicago, do prze­
prowadzenia studium w yko- 
nalności przyszłego rynku 
walutowego” w Chicago.

Dr. prof. Friedman oświad­
czył, że rozwój ekonomiczny 
Stanów Zjednoczonych zachę­
ca do wszelkiej finansowej 
aktywności w tym kraju pod 
warunkiem zdobycia dodatko­
wego dochodu z “eksportu 
usług”.

Joseph W. Sullivan, dyre­
ktor planowania Rady Han­
dlowej i nowego rynku przy­
szłości, powiedział, że nowy 
rynek będzie nie tylko pożyte­
czny’ dla ogólnej inwestycji, 
ale bardziej atrakcyjny dla 
nowych inwestorów, którzy 
będą chcieli lokować swe pie­
niądze w różnorakie inwesty­
cje w Chicago.

S*)edalny Oddział Policji 
Do Walki z Narkomanią

Tajni funkcjonariusze po-' siągnąć sukces w tej 
licji dokonali ubiegłej środy wdzięcznej a tak ważnej 
aresztu nieletnich i skonfisko- j cy.
wali 17 funtów marihuany. i Wszyscy’ członkowie zespo-

Specjalny oddział tajnej po-' łu, który rozpoczął działanie 
licji został utworzony po 2-ch | 
latach planowania i otrzymał 
subsydia, w sumie $200,000 od 
Departamentu Sprawiedliwo­
ści. Celem oddziału jest walka 
z szerzącą się wśród młodzie­
ży narkomanią.

Zespół składa się z 20 taj­
nych agentów — policjantów 
z każdego 218-tu przedmieść, 
jednego z biura szeryfa po­
wiatu Cook i jednego z Dept. 
Policji Chicagoskiej.. Nazw- 
ska agentów i adresy kwatery 
są zakonspirowane.

Szef policji w Niles, Emrik- 
son powiedział, że agenci czę­
sto zmieniają kwatery, by nie 
wzbudzać podejrzeń. — Nie 
chcemy — mówił Emrikson — 
podać do wiadomości żadne­
go nazwiska, gdyż tylko za­
chowując incognito można o-

Młodzieżowa Konferencja 
o Szkodliwości Nikotyny

Ponad 300 uczniów szkół 
średnich, publicznych i para­
fialnych, okręgu chicagoskie- 
go weźmie udział w młodzie­
żowej konferencji w dniu 
11-go stycznia, 1972. Konfe­
rencja, która będzie się odby­
wać rok rocznie, będzie po­
święcona problemowi palenia 
papierosów i związanych z 
tym nałogiem chorobom. Od­
będzie się ona w audyt. Ste­
phen M. Bailey Audytorium, 
1340 W. Washington Boule­
vard. Organizatorami oświa­
towej imprezy jest Illinois 
Interagency Council

H REPUBLIC
FEDERAL

6222 South Kedżie Avenue ■ Chicago, Illinois 60629 ■ Phone RE 7-9600
John J. Jilek, Jr., President and Chairman of the Board

Kradzież w Gallery Club 
$20,000 Łupem Złodziei

W niedzielę, w godzinach l kończony, w pokojach są usta- 
Tannych złodzieje włamali się j wionę krzesłą, stoły, szafy i 
do pokoju z kasą ogniotrwałą1 można było z łatwością ukryć 
w lokalu Gallery Club pnr. się w jakimś kącie. Kasa 
632 N. Dearborn, zabierając ogniotrwała znajduje się w 
$20.000. Współwłaścicielem specjalnym pokoiku, podobnie 
nowego klubu, który został jak w bankach i aby dostać 
otwarty w dniu 31 grudnia się do wnętrza złodzieje uży- 
jest znany adwokat z Bosto- Ii młotka kowalskiego, wybi- 
nu, F. Lee Bailey. i jając większy otwór w ścianie.

Dr Clyde L. Stroup, prze- ‘ 
wodniczący zarządu Gallery 
Enterprises Corp., która wy­
daj e miesięcznik “Gallery” i 
zarządza nowym klubem po­
wiedział, że co najmniej jeden 
złodziej musiał pozostać w 
klubie po zamknięciu lokalu 
przez zarządcę i wówczas al­
bo sam wyłamał drzwi do ka­
sy lub otworzył boczne drzwi i 
wejściowe swoim wspólnikom. ' 
Zarządca — mówił Stroup — 
dokonał przed wyjściem prze­
glądu, ale lokal nie jest wy-
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